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(Numera dawniejsze kis r.tr ‘a po 10 ot.)

Uwagi o wojnie mandżurskiej.
Od ,'ednego ze znakomitych polskich 

polityków otrzymaliśmy obszerniejsze uwagi, 
dotyczące wojny jap mako-rosyjskiej, które 
w szeregu czterech artykułów z wdzięczno
ścią pomieszczamy.

I.
Świat cały ma oczy zwrócoi.e w stronę osta 

teoznych krańców Wschodu, siucha huku dział, 
rozlegającego się w krainie, która dotąd leżała 
poza zakreiem dziejów, o której do niedr wna 
sądzono, że Europy wcale obchodzić nie mo- 
ie. I zaiste! jesteśmy świadkam izegoś, cze
go dotąd w dziejach niebywało. Wdz.erały 
się hordy azyatyckie aż w głąb Europy, nio
sąc postrach i zniszczenie, ale rzecz to nie
słychana, aby się rodził w Azy, wśród p 
gau, naród potężny cywilizacyą, duchem oby
wstelslum i miłością ojczyzny. Zdawało się, 
ie  prawi Iz’ we pogaństwo, że wielobóstwo 
skończyło swój żywot na prawdę dziejowy ze 
ohrztem Jagi. 'ty, a oto niespodzianie w dwu
dziestu . stule u słychać o ofiarach dzięk
czynny ch, zanoszonych bogo n za zwycięztwa 
odni&uone nad wojskami mocarstwa, o któ- 
rem wielu mniemało, że jest najpotężniejszem 
na świście, a inne mocarstwo, władnące mo
rzami i pai ujące nad trzecią częścią rodzuju 
ludzkiego, pozostaje z poganami w równem 
pirynderzu. Od czterechset lat przywykli Eu 
ropejozycy uważać siebie za niezwyciężonych, 
za powołanych do panowania nad resztą zie
mi, a w aiągu ostatniego w.tku utwierdziło 
się niezłomne przekonanie, że potrafią zawsze 
bez wysiłku pokonać ludy innej cyw.lizacyi 
u zwłaszcza innej rasy. Od czasów Miltiade- 
sa i Temistoklesa rozumiano, że w walce Eu
ropy z Azyą odwaga może bywać z obydwu 
stron równą, ale karność i sztuka wojenna 
zawsze Europejczykom ostateczną zapewnią 
przewagę. A oto naród azyatycki i to naród 
karłowatego wzrostu, należący do rasy żółtej, 
odnosi zwycięstwa nad flotą i nad wojskiem 
europejskiego mocarstwa, a z wyc;ęztwa te za
wdzięcza bohaterskiej zapewne odwadze, ale 
przedewszystkiem doskonalszej broni i wię
kszej wodzów umiejętności. Zaiste, słysząc o 
tern i wiedząc, że to nie żadna bajka a naj - 
prawdz waza prawda, zdawać nam się może, 
że śnimy 1

Prawie wszyscy konserwatyści lądu Eu- 
i  4 »p y , watyscy prawie Czesi i południowi Sło

wianie i wsrysóy praw.e Francuzi bez róż- 
nioy przekonań politycznych załamują ręce, 
patrząc nt. to widów sko, a choć powiadają 
łu-znic, że wojna woale dotąd nie jest roz

strzygniętą, biadają nad jej dotychczasowym 
przebiegiem, pragną gorąco ostatecznego zwy
cięstwa Rosyi, jako strażnika równowagi eu
ropejskiej, jakc sprzymierzeńca przeciw Niem
com albo ja to  dotychczasowej niezachwianej 
podpory monarchicznych i zachowawczych 
zasaci, z których upokorzeniem byłaby Euro-

Ea wydana w ręce rewo^cyi, a conaj mniej 
onstytucyonalizin, który się -liujednemu wy

dawał już zachwianym, odniósłby wszędzie 
stanowcze nad prze<1 w nikami iwo m. zwy- 
oięztwo, uniemożliwiając jawny i lbo choćby 
ukryty powrót autokracyi.

Aby uzasadnić swoje pragnienia mnogie 
a aosaai e przytaczają argumenty. Powiadają, 
ie  zwyoięztwo Japonii byłoby zwycięztwem 
oywilizacyi pogańskiej a właściwie pogań
skiego barbarzyństwa nad światem chrześci
jańskim, a zatem największą katastrofą naj- 
większem nieszczęściem dziejowem, jakie się 
da pomyśleć a wraz z tern zwycięztwem dźwi
gi^ toby się groźnie nad Europę mebezpie- 
czoasiwo żółte; wszvstkie pogańskie ludy 
Azyi garnęłyby się naokoło japońskiego sztan
daru; Rosya, Francy a, Anglia i Ameryka 
utraoiłyby rychło swoje azyatyckie posiadło
ści, Niemcy musiałyby zaniechać marzenia
0 ich nabyciu, handel europejski zostałby 
rychło wyparty z Oceanu Spokojnego i 1 *i- 
dyjskiegc a wnet masa niezliczona Uhińczy 
ków, wyćwiczona wojskowo przez japońskich 
instruktorów, zwaliłaby się niepokonanym na
jazdem na naszą część świata, zgniotłaby 
chrześcijańskie narody, całąby Europę pod
dała sprośnej mongolskiej niewoli. A  choćby 
do tego wszystkiego przyjść nie miało, do
maga się zwycięztwa Rosy; poió j świata
1 potrzeba uświęceria prawa narodów Wszuk 
Widaó wyraźnie, ie  Japończycy to naród wo
jowniczych zdobywców, gotów wszystkie pań
stwa póty wojną nękt ,, póki me zostanie 
zmiażdżony przez zwycięskiego przeciwnika ; 
a sposób, w który Japonia zmusiła na wskróś 
p o k o j o w ą  Rosyę ’ do prowadzei-ia wojny, był 
lajohydniejszem podeptaniem pi »w » narodów,

akeru napadnięto na flotę rosyjską bez po
przedniego formalnego wydania wojny

Do tych argumentów dodaje wielu i to 
poważnych bardzo Polaków argument aalszy, 
mający nas zniewolić do sympatyj rosyjskich. 
Powiadają: największym, najzaciętszym wro
giem Polaków : tą Prusacy a gdyby nie wply- 

y. rady, a czasem groźby pieskie w Peters
burgu, byłoby dawno przyszło w Bosyi do 
stanowczej wobec Polakow zmiany systematu. 
Otóż każda klęska Bosyi wzmaga przewagę 
pruską w Europie a zatem je«t stanowczą 
klęską naszą, polską. Rosya osłabiona będzie 
się musiała bardziej jeszcze, niż dotąd liczyć 
2 Prusami; zawienrzona zakusami rewolucyj
nymi gotowaby Królestwo odoaó na łup Pru
som i L aaatyzmowi a na każdy sposób me 
liota  jnź skntecznej przeo w stawić zapory 
apetytom pruskim, gdy zechcą zabrać a co 
najmniej shołdowaó ze wszyetkiein Austryę, 
odebrać Polakom ostatni przytułek, jaki zna
leźli pod berłem raknskmm.

Drugi jednak, liczniejszy podobno, choć 
na kontynencie Europy mniej wpływowy 
obóz, sprzyja głośno Japończykom, raduje się 
z ich powodzeń, życzy im ostatecznego, zu
pełnego zwycięztwa. Na ten zastęp składają 
się socyaliści i żydzi, do niego należy więk
szość ludzi wolnomyślnych, tego są wreszcie 
zdania wszyscy niemal Anglicy i Amen kanie 
i wszysoy bez wyjątku Węgrzy.

Przyjaciele Japonii dopatrują się w Bosyi 
najniebezpieczniejszego swoich narodów wro
ga, albo też ostatniej a potężnej przystani 
reak^yi absolutyzmu, relig.jnej nietolerancyi, 
wszelkiego ucisku i nieprzepartej zapory dla 
postępu. Nienawidzą Bosyi, pieszczą się na
dzieją, że pogrom i to tak upokarzający, bo 
w waloe z narodem azyatyckim, sprowadzi 
jeśli nie ostateczny rozkład ogromnego pań
stwa, to co najmniej upadek dzisiejszego ro
syjskiego rządu. Nie lękają się bynaimniej w 
razie zwycięztwa Japon:.. żółtego widma, bo 
są przekonani i to podobno słusznie, że wys
piarskie państwo będzie się wy<,trzogało za 
pasów z Anglią a nawet z Francyą, posiada- 
jącemi nierównie większą n % morzach potęgę. 
Nie Japonia, tylko ogromne chińskie mrowi
sko może stać się dla świata niebezpiecznem, 
zasypując ziemię przemyślną i wytrwałą rze
szą robotników, kupców, bankierów a nieba
wem wzbogaconych szybko żółtych miliarde
rów, a tego mrowiska lęka się Japonia nie 
mniej od Europy i Ameryki, a wiedząc, że 
sama całym Chin ogromem nie zdoła owład
nąć, podzieli się chętnie kontrolą nad niem z 
Anglią, Francyą a może także z Ameryką. 
Dopiero zupełne Bosyi zwyci^ztwo może na
prawdę żółte na świat sprowadzić niebezpie
czeństwo Po zgruebotania Japonii, opano
waniu Mkndżuryi i Korei popadną CLiny 
w zupełną zawisłość od Bos^i, wej łą nieba
wem całe w skład rosyjskiego państwa, & 
wtedy biada Europie a najpierw owym Słowia
nom, którzy w zaślepieniu swojem życzą so
bie zwycięztwa Bosyi; kupcy i bink erzy chiń 
sc} zabypią najpierw Rosyę a potem świ .t 
cały, miliony Chińczyków wyćwiczonych przez 
rosyjskiego kaprala, staną przy bagnecie i 
miarowym urokiem zdobywc y dotrą aż do 
brzegów Atlantyku, rozdeptując wszelką wol
ność i wszelką cywilizacyę a nie nastanie 
wcale panowanie Słowian, bo Chiny pochłoną 
wszystkich zdobywców i także cara białego 
swoją otoczą biurokracyą, w chińskiego za
mienią Bogdajcbana. Tak jest! — wołają, wpa
dając wferwor zwoleunżcy Japonii tu Japo
nia wyobraAa europejską cywilizacyę a R o
sya azj atyckie barbarzyństwo. Dowodem tego 
już umiejętna wyższość japońskich wodzów 
nad rosyjskimi, nierównie bardziej ludzki 
sposób prowadzenia wojny, dowodem tego 
rząd w Japonii konstytucyjny, powszechna 
oświata ludu, adoptacya todeksu napoleoń
skiego, znakomity stan komunikacyj i insty- 
tucyj humanitarnych, znakomita i uczciwa 
administracya, owa wreszcie anawskróś prze
cie religijnego ludu toleraneya, która sprawia, 
że katolicy i protestanci w Bosyi, spętani i 
uciskani, mogą się w Japonii swobodnie mo
dlić, mogą swobodnie Japończyków na swoją 
nawracać wiarę. Prawda — przyznać trzeba, 
że Japończycy nie formalnie rozpoczęli wojnę, 
że przed wypowiedzeniem wojny na rosyjsk'6 
napadli statki; ale poszli w tern niestety ty l
ko za przykładem Europejozyków, któizy ile
kroć o niechrześcijańskie chodzi narody, na
padają tez przestrogi na obce kraje. Toczy 
się walka o Mandżuryę a czyż Moskale nie 
zabrali Mandżuryi wbrew prawu narodów, bez 
wydania wojny, idąc w tein za przykładem 
Prusaków, zabierających Kiaoczau? Czyż wbrew 
prawu narodów i uroczyście przyjętym zobo
wiązaniom nie pozostali w Mandżuryi? Pozor
nie tylko zaczepną wojnę prowadzą Japoń
czycy ; w istocie bronią swojej niepodle
głości i zdeptanych przez Rosyę międzynaro
dowych postanowień.

W  obozie zwolenników Japonii są także 
liczni Polacy. W ołają, że można się zmiany 
niegodziwego systemu rządowego w Rosyi 
spodziewać jedynie wtedy, leśli Rosya będzie 
pokonaną i upokorzoną, że tylko wtedy mo 
żerny się spodziewać wymiaru Polakom jakie^ 
takiej sprawiedliwości. Wraz z licznym  zastę
pem osyan mniemają, iż Japończycy 
walczą w obronie swobód tak Rosyan, jak  i 
Polaków, że tylko iapońskie zwyoięztwo może 
lepszą zapewnić przyszłość, nie tylko tym o- 
bydwu narodom, ale w ogóle Słowiańszczy- 
źnie całej, wydartej wreszcie z objęcia azya- 
tyckiego despotyzmu. Cokolwiek się o tych 
nadziejach sądzi, nie da się zaprzeczyć, żeby 
twierdzenie, jakoby każda klęska Rosyi była 
zwycięztwem  Prus, nie było nadzwyczaj sła
bo uzasadnionem; wynika ona ze złudzenia, 

jaauby Prusy Hoheuzllenów i rząd absolutny 
w Rosyi zwalczały się wzajemnie, m ogły się 
kiedy zwalczać, któremu się oddajem y upor
czywie, spodziewając się po tej walce jakiejś 
ulgi w naszem niezwykle smutnem położeniu. 
Prawdą jest przeciwnie, że rząd w Berlinie, 
jak i jest, i rząd w Petersburgu, ialri jest są 
najściślejszymi sojusznikami, pofącz m ym i z 
sobą interesem wspólnym , stworzonym przez 
rozbiór Polski. Konsekwentny ucisk Polaków 
jest prócz tego interesem monarebioznym 
absolutystycznym. Ten absolutyzm rosyjski, o 
którego potędze głoszą, że się równa prawie 
«  szecb mooy Bożej, umożliwię jedyme trwanie 
pozornego tylko w Niemczech konotytucyona- 
lizmu, stanu rzeczy, w którym król pruski 
rozkazuje a wolny naród niemiecki słucha 
tak posłusznie, jak  żołnierz na mustrze. I- 
stnienie ciągłego, tajnego czasem a czasem 
jaw nego sojuszu Prus z rosyjskim absoluty
zmem trzyma Austryę na wodzy, wytwarza 
potęgę, wobec której Franoya nie może m y
śleć o odzyskaniu Alzaoyi i Lotaryngii, za

pewnia sprzymierzonym stanowczą przewagę 
na lądzie stałym Europy. To przymierze ro
zerwałoby się natychmiast, gdyby ustawy 
konstytucyjne dały narodom podległym  berłu 
cara możność Wyrażenia swoich uczuć, stra
ciłoby wszelką dla Prus wartość, gdyby się 
świat przestał potęgi rosyjskiej lę k a ć ; a za
tem prawdą jest to jedyn  s ie  każą a klęska 
absolutnej Rosyi jest zarazem klęską Prur, 
każde je j zwyoięztwo, Prus zwycięztwem. 
Na wielce nieprawdopodobny zresztą rozkład 
Rosyi nie bard".o m oglibj się Hohenzollern] 
cieszyć, lo  poznaws^pi potwornego sprzy
mierzeńca, usłyszeliby niezawodnie v  e t o 
A nglii i F ran cji a nawet potem całej Euro 
py, gdyby chcieli, korzystając z katastrofy, 
posuwać na W schód swoje dzierżawy i tak 
zbyt wielkie, b ied zą  o tern dobrze w Berli
nie i dlatego nikt więcej od rządu pruskiego 
zwycięztwa R osvi sobie obecnie nie życzy — 
chociaż ju ż  i Berlin ogląda się ostrożnie na 
położenie, któreby m ogło wyniknąć z ostate- 
tecznego a dla Bbrlrna niepożądanego zw y 
cięztwa Japonii.

Przytoczyłem  obydwu stron wywody t  nie 
myślę tego rozsądzić, komu słuszność przy 
znać wypada. Abym  w tej mierze mógł w y
rokować. musiałbym posiadać dar proroczy. 
Bę>dąc zw yczajnym  tylko śmiertelnikiem, nie 
próbuję zajrzeć, poza zasłony przyszłości ce
lem przepowi- Ini, co się stanie, jeśli jedna 
albo druga ze stron wojujących zwycięży 
ostatecznie. Tak w życiu prywatnem, jak  w 
życiu pablicznem wtedy przewidy wania za
wodzą najczęściej, kiedy chodzi o los własny 
albo o los własnego narodu, kiedy sprawa 
nas tak gorąco obchodzi, że życzenia i obawy 
trzeźwość sądu odbierają; a każdy, kto żył 
dłużej, pamięta, że rieraz zdarzenie gorąco 
upragnione, z ra {ością powitane okazało się 
zgubnem, że przeciwnie ni~raz zdarzenie, któ
regośmy się jako najgorszego nieszczęścia 
obawiali, najpomyślniejsze sprowadziło skutki. 
Więc daleki od prorokowania powiem tylko 
to. co jest już, .lb o  co być musi, nieza
wodnie

Otóż woj: a mandżurska jest ju ż  nie
szczęściom dla Polaków —  tak samo, jak  dla 
Rosyan i dla wszystkich prawie poddanych 
cara. Byłaby nieszczęściom w każdym ra
zie, staje się większem, natyebmiastowem, 
nama; nem nieszczęściem dlatego, że ją Ro
sya, jak dotąd, wielce niefortunnie prowadzi, 
a może się zamienić w  Rosyi, ale także i w 
Polsoo w okropną ekrnemitzną i społeczną 
katastrofę, jeśli się przeciągnie całemi latami, 
co się staje rzeczą coraz niestety prawdopo
dobniejszą. Najpierw okropnie bolesną jest 
rzeczą oderwanie tylu naszych rodaków od 
ognisk rodzinnych, wyprawianie ich na wojnę, 
która ich nio nie obchodzi, w której ani za
pału mieć, ani moralnego zadośćuczynienia 
doznać nie mogą, w której pełnią tylko stra
szliwie ciężką służbę, narażając się na pociski 
japońskie i na niezliczone choroby, znosząc 
wszystkie możliwe trudy i utrapienia. Rzecz 
to okropna, gdy młodzieniec tam gdzieś u 
kresów świata marnie dla obcej zaginie spra
wy', a rzecz staje się okropniejszą jesz< ze, 
gdy się zważy, że przy obecnej organizacyi 
wojskowej pozostawi nieraz po sobie wdowę 
i sieroty, pozba wionę chleba i opieki. Ale na 
tem nic koniec. Przemysł Królestwa i Litwy, 
podoDnie jak  przemysł całej Rosyi, sztucznie 
za pomocą ceł ochronnych ao nadmiaru pro- 
dukcyi doprowadzony, liczył głównie na od
byt s woich towarów na targach azyatyckich, 
a teraz dowóz do tych targowisk został po
wstrzymany, otworzy się, póki wejna 
trwać będzie, a zatem fabryki muszą ogra
niczać swoją produkcyę, dziesiątki ti sięcy ro
botników w samem tylko Królestwie pozba 
wiono chleba tysiące rzemieślników i dro
bnych kupców postradało już swoje mienie, 
straszne przesilenie kredytowe zagląda już w 
oczy, a podwyższenie taryf kolejowych grozi 
niezmiernem powiększeniem klęski. W szystko 
to musi się spotęgować przy dłuższem trwa
niu w ojny a Rosya niełatwo uzna się zw y
ciężoną, owszem gotowa doprowadzić do ru ny 
ekonomicznej w całem państwie, zanim znie
sie to upokorzenie, aby się miała uważać za 
pokonaną; jeśli zaś szczęście się odwróci, Ja 
ponia będzie się broniła długo i zacięcie, za
nim przystanie na warunki, jakib je j Rosya 
podyktuje, podyktuje bowiem ciężk.e, pragnąc 
zgruchot&niem przeciwnika zatrzeć pamięć 
klęsk początkowych Kto wie, może okoli
czność jakaś niespodziana położy rychły ko
niec strasznie wyczerpującej wojnie, ale me 
widaó znaków bliskiego końca, zaniosło się 
owszem na kilkoletnią zawieruchę, a wraz z 
nią na zupełną ruinę przemysłu, na upadek 
wszystkich pubnoznycn walorow i okropną 
nędzę w polskich także ziemiach.

W tedy ludzie, którzy postradali zarobek, 
nie łatwo się oprą podszeptom socyalistów, 
może także podszeptom pruskim. W tedy mo
gą wyLuchnąó w Królestwie, na Litwie, na 
Rusi krwawe rozruchy, czasem przyobleczo
ne w płaszcz polskiego patryotyzmu, ku wiel
kiej uciesze naszych wrogów w Berlinie i w 
Petersburgu, chcących przekonać i dynastyę 
i naród rosyjski, że nigdy żadnej ulgi nie 
można robić nieprzejednanym Polakom, cza
sem zaś zaprawione tylko srogą społeczną 
namiętnością, niszczące siły narodu, rozpro
wadzające walkę bratobójczą, tem okropniej- 
asse ozem ciemniejszym jest lud, wśród któ
rego wybuchną nad Dnieprem i Bobem, m o
że w hajdamacki nóż uzbrojone. Obyśmy te
go nie doczekali.

W  Petersburgu nie ma rządu jednolitego 
politycznie, Najrozmaitsze prądy zwalczają 
dię u góry a ostatnimi czasy objawił się na
wet pośród miniatrów prąd, dążący do rcfoim  
liberalnych, pragnący nawet ulg dla Polaków,

zaprowadzenia powolnego dla Polaków i pol
skich prowincyj równouprawnienia. TaUe za
miary nie były wstrętne Mikołaj owi II., panu 
pełnemu dobrej woli i szlachetnych zamia
rów; cała rosyjska opinia publiczni popielała 
te zamiary', skłaniała się do wymierzenia spra
wiedliwości „bratu Słowianinowi14 — Polsce. 
Przed wojną zamiary nie przemieniły się w 
czyn, trudno przypuszczać, aby się w czasie 
wojny wdano w znaczniejsze reformy. Po 
pmywróceniu pokoju klęska Rosyi byłaby 
nuzawodnie rsjwymowniejszym argumentem 
za potrzebą zarzucenia dotychczasowych rzą
dów — alt i w razie ostatecznego zwycięztwa 
dotychczasowe niepowodzenia aż nadto wy
raźnie za reformami przemawiałyby. Po za
warciu pokoju może tedy przyjść do zmian 
korzystnych dla narodu rosyj skiego, korzy
stnych także dla Polaków ;— powinno j rzyjść 
do takich zmian, ale niewiadomo, czy' przyj
dzie. Bo, jeśli Rosya zwycięży, zwycięży 
rząd absolutny tj. rząd ten, jaki jest, i gonów 
w zwycięztwia szukać dowodu na to, że trze
ba Rosyą rządzić taL, jak się to dotąd działo. 
Jeśli zaś wojna się skończy upokorzeniem, 
ani wątpić, że stronnictwo relorm, stronni
ctwo w Rosyd, zwane libera lnem, śmielej pod
niesie głowę, prawdopodobnie dokonany ua 
wet zostanie jakichś reform początek, ale 
owoc dojrzeie z pożytkiem dla Rosyi i z po
żytkiem dla nas (bez pożytku naszego isto
tnego pożytku dla Rosyi być nie może), 
ale w tym tylko razie, jeśli się znaj
dzie rząd dość silny i dość uczciwy, aby 
skrajne dążenia anarchistyczne lub nihi- 
l styczne mógł stłumić a dzieła reform libe
ralnych, dzieła sprawiedliwości nim o to c!o- 
konać. ymczasem długa wejna jeszcze stra
szliwszą na Rosyę, aniżeli na Polskę sprowa
dzi ruinę, osłabi klasy oświecone a posiada
jące, mogące dzieło reformy przeprowadzić, 
wzmoży w nieskończoność ilość zrozpaczonych 
prcletaryuszy, podżeganych przez domowych 
i zagranicznych agentów. Tiudno wierzyć, 
aby ruch anarchiczny ciemnych rzesz rosyj
skich mógł wielkie państwo zdiuzgotać; nie
wątpliwie jednak przerazi warstwy wyż
sze, da biurokracyi reakcyjnej nowe argu
ment , na konieczność utrzymania samodzie
rżawia, ciemnoty, reugijnej nietolerancyi. Po
płynie krew wielką strugą i zaludnią się ko
palnie sybirskie na nowo i być może, że po 
klęsce wojennej nastanie sroższa jeszcze klę
ska podwojonego ucisku. Na wszystko trzeba 
być przygotowanym. 8pecłał.or,

„Lina pomocy przemysłowej1'.
L w ó w , d. 2. lipca.

W pracy nad odrodzeniem narodowem, 
na wszystkich polach, zapoczątkowanej od 
paru dziesiątek lat przez nasze społeczeństwo 
a postępującej zwolna, przyszła „Września" i 
stała się najsilnieiczą może pobudką. Odtąd 
praca na w każdym kierunku postępowali in- 
tenzywniej a więc także i na polu gospodar
stwa krajowego. Na tem polu też po Wrześni 
rozpoczął się odruch bardzo silny, gorący.

Lecz właśnie z tego puwodu, że odruch 
ten z początku Dyl tak gorący, osłabł po 
kilku miesiącach. Rozpoczęta organizacya 
dla. obrony polskiego przemysłu i hnndlu pod 
nazwą „Tom srzy^stw o własnych siłach“ mi
mo szczerego zajęcia się kilkn jednostek, po 
trafiła stworzyć tylko dwa żywotne ogniwa, 
jedno w Krakowie, drugie v  Gorlicach Nie 
brakowało wprawdzie chęci, ale nie było wię
kszego rozmachu i systematycznej roboty.

Istniejący od kilku już lat przedtem 
„Krajowy związek przemysłowy", kierowany 
pieczołowitą dla drobnego przemysłu ręką 
dyr Szydłowskiego, ograniczał za* swoją 
akcyę wyłącznie do działu handlowego a speł
niał to zadanie, w m arę swoich skromnych 
środków, cicho ale z pewnymi owocami

Początki żywszej agitacyi w kraju wy
szły też od iednego z członkow „Krajowego 
związku przemysłowego". Intensywniejsza ro
bota wymagała jednak oparcia się o instytu- 
oyę, ktoraby przedewszystkiem umożliwiła ze
branie funduszów na rozwinięcie w całym 
kraju jednolitej akcyi. A  o fundusze było 
tem trudniej, że, chociaż akcya ta krajowi i 
społeczeństwu przynieść musiała korzyści, ża
dnych korzyści przynieść nie mogła organi
zatorom.

W  taaiej chwili pojawiła się w kraju 
zawodowa organizacya przemysłu „Centralny 
związek fabryczny" zapoczątkowana na pier 
wszym zjeździe przemysłowym w Krakowie. 
W organizacyi tej sknpiają się najpoważniej
si nasi przemysłowcy, odds,ąc kierownictwo 
br. Rogerowi Battaglii, człowiekowi pełnemu 
energii i niezwykle do tej misyi ukwalifiko- 
wanemu, bo posiadającemu w swym dorobku 
kilkuletnią pracę w pierwszorzędnej krajowej 
instyiucyi bankowej, kilkuletnią służbę kon- 
zularną za granicą, paroletn ią pracę w mini
sterstwie spraw wewnętrznych, długą równo
czesną ptacę publicystyczną na polu ekonomi- 
cznem, wreszcie znajomość kraju i stosunków 
i poważne koneksye w kołach decydujących.

Otóż „Centralny związek fabryczny" u- 
łatw ii założenie „Biura propagandy zbytu 
wyrobów krajowych" na którego czele staje p. 
Józef Olszewsl , równie najlepiej do tego 
stanowiska ukwalifikowany, bu posiadający 
własne doświadczenie fabrykanta, fachowe 
wykształcenie, długoletnią pracę w urzędach 
politycznych i wreszcie nieznużony zapał, e- 
nergię i pomysłowość.

„Biuro propagandy" ujmuje w swe ręce 
akcyę — je  soli tak wyrazić się można — 
wychowawczą. Najpierw zwołuje w całym 
kraju wiece; takich wieców odbyło się dzie
więćdziesiąt a dostaiczyły one wiele cieka

wego materyału obserwacyjnego. Na wiecach 
tych łączyły  się wsżystkie stany a taki kład 
wieców, zgodność na ni^h obławiana, świad
czyły. że właśnie tacą skeyą ekonomiczną 
dojść można do zorganizowania społeczeń
stwa bez względu na różnice w niem społe
czne i polityczne. P.erwszym owocem w .eców 
było założenie siedn dziesięciu „Towarzystw 
pom ocy przemysłowej". Czterdzieści z nich 
jest ju ż  czynnych i objawia swoją pracę w 
kierunku organizowania produbeyi, w k ie
runku agi tacy i za zbytem wyrobów krajo
wych, w kierunku informacyjnym a trzydzie
ści innych „Towarzystw pom ocy przemysło
w ej" nie jesG jeszcze ukonstytuowanych, ale 
ich organizacyjne komitety rozwijają ju ż  ży
wą czynność.

Z  'nieyatywy „Biu a propagandy" urzą
dzono dalej dziewięć wystaw przemysłowych 
a i myśl trwającego obecnie we Lw ow ;e j ir- 
marku krajowego wyłoniła się na jedDym 
z wieców przemysłowych.

Chcąc ucnronió przemysłcwoów krajo
wych od oszukańczej konkurenoyi fabryk za
granicznych, nasyłających nam swoje wyroby 
z napisem polskim, „wyrób k r a j o w y w p r o 
wadziło „Biuro propagandy* w życie ognlną 
markę ochronną.

Następnie zaprojektowało i wprowadza 
w życie wystawę ruchomą, Ltóra ma dotrzeć 
z okazami wyrobów krajowych ac uajm nifj- 

1 szych miejscowości, w których urządzenie sta- 
i łej lub czasowej wystawy byłoby niemożliwe.

Zapoczątkowało dalej „Biuro propagan
dy" saatalogowanie przemysłu krajowego 

! i opracowuje pierwszy systematyczny skoro* 
widz przemysłu i handlu naszego.

Jak potrzebną jest instytucya „Biura 
propagandy zbytu wyrobów krajow ych” — 
świadczy najlepiej to, że od czasu swego po 
wstania udzieliło „Biuro" 1600 informacyj 
bezpłatnych n .  zapytania w sprawach prze
mysłu i zbytu wyrobów krajowych, napływa
ją ce  z całego kraju.

W e wszystkich powyższych kierunkach 
przyczyniły się ogromnie gorąco i życzliwie 
do pracy dla wspólnego celu, zawiązane juz 
„Towarzystwa pomocy przemysłowej*, jak 
niemniej „Towarzystwa o własnych siłach" 
w Krakowie i Gorlicach.

Jat kolwiet, w nazwie „Towarzystwo 
pom ocy przem ysłowej" jest mowa tylko o 
przemyśle, to jednak tak z samej roboty, jak 
i zamiarów na przyszłość^ organL atorów tej 
akcyi wynika, że chodzi im nie tyikc^o oIto- 
nę, rozwój i poparcie wytwórstwa ca bo 
przemysłowego, ale w zupełnie równym w p- 
pniu także o obronę, rozwój i poparcie r e i -  
n i o t w a ,  jako najważniejszego w naszym 
kraju warstabu wytwórczego.

Z naturalnego rozwoju rzeczy zaszła te
raz potrzeba złąozenia wszystkich tych ogniw 
- mmocy przemysłowe , rozrzucoryoh po kra- 
ju , w iedną trwałą całość i nadania tej no
wej a tak pożytecznej organizacyi systema
tycznej podstawy dział, 0tóż ten cel ma 
„ L i g a  p o m o c y  p r  zedi*y s l  v e j ,"  która 
jutro odbędzie we Lwowie swój pierwszy 
zjazd.

Jakiekolwiek może być zdanie o szcze
gółach rozwiniętej akcyi, o mniej lub więcej 
praktycznej formie działania !i wreszcie o in- 
tedzywnośoi roboty tej akoyi — knżdy jednak 
musi uznać wartość tego orgat izewania spo
łeczeństw a, mającego na celu bronienie naj
żywotniejszej podstawy materyalnego na
szego bytu, którą jest właśnie wizelka piaoa 
wytwórcza.

Towarzystwo kółek rolniczych
istniejące od lat przeszło dwudziestu, 

dzięki znakomitym swoim kierownikom, roz
wija się coraz pomyślnie| Niestrudzonym o- 
rędownikiem K ółek  rolniczych jest od dłu-

giego lat szeregu poseł Artur i r e m b i -  
i e l e c a i ,  mając w sekretarzu towarzystwa 

pełnym poświęcenia i pracy p dr. Broni
sławie D u l ę b i e  ogromną wyrękę. D. 4. i 6. 
bm. oJbeJzie się w Przemyślu zebranie ogól
nej rady tego wysoce pożytecznego Towa
rzystwa, godnego ,>ak najgorliwszego poparcia 
wszystkie b. Dla ze Drami, tego przygotował 
zarząd główny oardzo szczegółowe i obszerne 
sprawozdanie, z ktćregc jedynie na igłówniei- 
sz ustępy j  rzy taczamy w tem przekonaniu, 
że zachęcą one i tyoh, którzy jeszcze ręki nie 
przyłożyli do tego pożytecznego dzieła, do 
rychłego zabran La się do pracy i dopomożenia 
w ni zeczywistmeniu zadań, podjętych przez 
założycieli a szczerze prowadzonych przez o- 
becnych kierowników towarzystwa Kołek rol- 
niczyoh. Towarzystwo Kółek rolniczych 
zyskuje propagatorów i wśród warstw 
wyższych : u dołu w gronie tych, dla któ
rych jraoę podjęto. Obecnie jest 44054 człon
ków. Zastęp ten ładzi, korzystających z usług 
tej instytuuyi, jest już liozbą swą znamienny. 
A e tysiące członków nie gnuśmeją w w y
godnej bi zazynnośoi, lecz poczuwając się do 
obowiązków i prac, wskazanych statutem, o- 
żywioną działunośoią dają ’ ow ody ruchliwo
ści i zrozumienia swych zaiań  A  w.ęc n a j
pierw zebrania — jeden z na jg łć^  niejszych 
ro ików i sposobów działania Kółek rolni

czych. Odbyło się ęn ogółem po Kółkach 
rolniczych w ciąga 1903 r. 16944. A  choć mo
że nie na każdam z nich padały obficie ziar
na, z których same pełne kłosy wyrastają, to 
wina główna w tam, że po bardzo wiolu 
gminach brak wytrawnych siewców. Potrzebę 
czytania odczuwa nasz lud cors z więcej, a 
Kółka rolnicze potrzebie tej w wydatny spo
sób czynią zadość. Ogólna liczba czasopism, 
dochodzących do 954 K ółek rolniczych, «£tóie 
sprawozdanie za r. 1903 nadesłały, sięga po-

ProjeKtujemy i wykopujemy: O grie wania oentralne, w enty- 
lacye, n od ociąg i i  kanaU sację rurow ą, łaźnie, łazienki 
w iercenie studzien i ustawianie pomp, Pralnie i susznie me
chaniczne, Oświetlenie patentowe nafiowem światełm żarowem 

„Zn im * (w miejscowościach nie posiadających gazowni).

d  | l  1 -4  i  _  2  l i ł l f  «  a  Przyjm ujem y zamówienia n u : M u szyny , k o t ły  p a ro w e , C h ło -
^  x w  i ,  ^  “  d n l(  -e c h a n io z n e ,  fa b r y k i  lo d u , G o r z e n i e ,  F a o r y k i  4 ru ź

(dawniej W Ł A D Y S Ł A W  N lE M E K S Z A )  ̂ u l. K o p e rn ik a  1.  15  II, p ię t r o . d ż y , B ro w a ry , T artak i. M ły n y  z w y k łe  t  a u to m a ty cz n e .

Biuro techniczne i zakład instalacyjny we Lwowie. Główny skład motorów ropą pędzonych „Ai auioe“.
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wutnaj liczby 2445. W  biblioteozkaoh 
Kółek rolniczych znajduje się 65467 książek. 
W ielki zastęp członków, poważna cyfra ze
brań, tysiące czasopism i dziesiątki tjs ięoy  
tom ów w biblioteczkach nie świadczą ,ednak 
jeszoze o sile i wydatnośoi towarzystwa. Ź y  
wotnem jest stowarzyszenie w tedy, gdy  na 
cele, wyznaozone ma statatem a wskazane 
miejsoowymi jeg o  stosankami, umie i ohoe

Sonosić (mary, gdy w zrozumienia swyoh za- 
ań nie lofa się przed nakładem, gdy z kie

szeni swyoh ozłonków zaczerpnąć zdoła fun- 
dasze na swe potrzeby. Z ogólnego zestawie
nia sprawozdań, nadesłanych przez Kółka 
rolnioze, wynika, że z łoży ły  one z kieszeni 
swyoh ozłonków poważną kwotę 880.974 kor. 
udziałów na swe przedsiębiorstwa. Uznawszy, 
że przedsiębiorstwa te są dla nich kmicozne, 
nie stworzyły ioh Kółka rolnioze ani subwen- 
oyami państwowemi ani krajowemi, lecz prze- 
dewszystkiem tym  funduszem, którego człon
kowie dostarczyli. Prawda, że w lioznyoh w y
padkach ofiarność obywatelstwa i duchowień
stwa, a często bardzo i zamożniejszego wło- 
ściaństwa zasiliła skromne zakładowe fundu- 
sze darami i pożyczkam i, udzielonemi na do- 
godnyoh warnnkaoh, j  ilnak  była to tylko po- 
moo, a podstawę, na k tórej się przedsiębior
stwo oparło, tw orzyły  udziały ozłonków. Tak 
samo tylko pomocą je jt  fundusz, wyznaczony

ErasE sejm  na b e ir rooentowe pożyczki „dla 
andlowo -  przemysłowej działalności Kółek 

rolniczych*. Wynosi on obeonis 68 000 kor., a 
a więc tylko 17.85% adziałów złożonych 
przez Kółka rolnioze, przy ozem uwzględnić 
należy, że z Funduszu tego w ydział kraj. a- 
dziela pożyczek również czytelniom  „Pro- 
świty*.

Jak silnie rozbudził się ruoh rolniczy 
wśród K ółek  rolniczyoh, jak  wydatnie oddzia
ływ ają  one na poprawę stosunków gospodar
skich małej własncśoi, o tern świadosą szcze
gółow e sprawozdania z ds ału rolniczego. Ja
ko wybitny objaw  zrozumienia sprawy przez 
ozłonków Kółek rolniczyoh przytoczym y tutaj 
dla przykładu tylko to jedno z zakresu r o l
nictwa, że Kółka rolnicze, uznając znaozenie 
doborowego, przez Staoyę doświadczalną zba
danego nasienia, zakupiły w bieżąoym roku 
za pośredniotwem zarządu głów nego 64*276 
kg. czyli prawie 6 ‘/e wagona nasienia koni- 
ozyny ozerwonej za kwotę 99*720 koron. W y
nik hen pełen doniosłego znaozenia dla kra
jow ego rolnictwa tylko zbiorową pracą i 
wpływem  Kółek dał się osiągnąć. Jeżeli w 
tym  jednym  kierunku rady i wskazówki Z a 
rządu głów nego taki posłuch u podstaw 
znalazły, to wnioskować można, że i w  tych  
działach, które liczbowo określić się nie da 
dzą, rolnioza działalność Kółek jest tak camo 
intenzywna.

Zarząd głów ny dopomagał Kółkom do 
czynienia doświadczeń z różnemi odmianami 
zbóż, iak i doświadczeń nawozowoh na łą 
kach i pastwiskach, skąd tylko odpowiednie 
zgłoszenia o ioh urządzenie otrzym ywał Od- 
mienniej nieco postępował z doświadczeniami 
użyoia różnych nawozów sztuoznyoh, ograni
czając działalność swoją na kilka powiatów, 
gdzie urządzenie ta k i '' doświadozeń było na
glącą konieoznośoią albo z tego względu, że 
sprowadzono nieodpowiednie nawozy, albo dla 
tego, że woale ioh nie stosowano, mimo żs
użycie ioh było wskazane. W  roku ubiegłym 

kdokonano takich nawo towyoh doświadozeń 9, 
—*zy%‘ '.-ic w mieleckim powiecie, na rok bie- 

/*  y urządzono nowych 28 w powiatach bo- 
oneńabim brzeekim, krakowskim i pilzneń- 
skim na zachodzie a lwowskim i zbaraskiji 
na wschodzie. W prowadzono także po gospo
darstwach włościańskich uprawę mniej zna
nych lub nieznanych rojlin. Sterano się o 
ulepszenie oo do obornika a nbocznie radto 
o podniesienie hodowli kóz, hodowli drobiu i 
królików, o rozpowszechnienia siewników rzę
dow ych na małej własnośoi itd.

Obok akoyi zmierzającej do podniesienia 
doohodów z gospodarstw starał się z irząd 
g łów ny K ółek rolniozyoh o zapewn. mie swoim 
osłonkom możności nabyoia potrzebnych im 
artykułów rolniosyoh po przystępnej oenie i 
w  dobrej, gwarantowanej jakości — a więc 
krótko: zm niejszyć rozchody rolnika. W  roku 
zeszłym za poprzednictwa głów nego zarządu, 
K ółka rolnicze sprowadziły nawozów sztu
cznych, nasion, ziemniaków, drzewek owoco- 
wyoh i maszyn za kwotę 816 095 K. Pośre- 
dniotwo w tyoh rozm iarach, znacznie wyższe 
w obrotach, niż niejednej instytuoyi czysto 
handlowej, zadaje trudu i praoy nie mało, 
tern więcej, że zarządowi nie oh oizi o to, aby 
rzecz tylko załatwić, lecz żeby ją tak prze
prowadzić, aby zamawiaj ąoy musiał być zado
w olony z tej interwenoyi.

Dalzzem polem dz ałalności zarządu g łó 
wnego było rozciąganie opieki i utrzymywanie 
kontroli nad przedsiębiorstwami handlowemi 
K ółsk  rolniczych, ozuwanie nad należytem 
■użytkowaniem dorobku, z tych przedsię
biorstw pochodzącego, udzielanie rad i wska
zówek, odnoszących się do prowadzenia han
dlu, w  ogóle wszystko, oo przyozynić się mo
że do podtrzymania, ożywienia i udoskonale
nia społkowego rucha handlowego, rozbudzo
nego wśród ludn przez Kółka roJnic ze. W  r. 
1908 było ozynnych trzech lustratorów han
dlowych, którzy przeprowadzili razem w ciągu 
roku icurtraoye 570 itó łek  rolniozyoh a nadto 
oelem dostarozenia sklepom K ółek rolniozyoh 
uzdolnionych sklepikarzy, odbyły się prakty
czne kursa nandlowe w Czernichowie. W  ro
ku 1908 dostarczyła szkoła 23 sklepikarzy.

Obok rolniotwa i handlu ważny punkt 
działania zarządu Kółek tw orzyło szerzenie 
oświaty. Każde nowozawiąznjąoe się Kółko 
rolnicze —  a powstało ich w rokn 1903 96 — 
zaopatrywano bezpłatnie w biblioteczkę, skła
dającą się z 40 do 60 ksvążek, oprócz tego 
zasilano w książki niektóre dawniej zawiąza
ne Kółka. W r. 1908 rozesłano ogołem 5 854 
książek. Z  tyoh 4.496 do nowo zaw ązanyoh 
Kółek a 1 369 do dawnyoh. Ważnym środkiem 
działania na polu oświaty — glówn»e w kie
runku zawodowym — jest „Przewodnik K ó 
łek rolniczych“ . Opróoz tego Kółka mają 25 
tomików swoioh wydawnictw, w ciąga 1908 
r. wydano 4 nowe książeczki polskie a 1 ru
ską. Obeonie znajduje się pod prasą trzeoie, 
odnośnie do świeżo wydawanych rozporzą
dzeń uzupełnione, wydań e broszurki: „o  opu- 
staoh podatku gruntowego z powodu klęsk 
elementarnych*. Podręcznik ten, wydany ju ż  
dwukrotnie w 6.000 egzemplarzy wyświadczył 
ogromną przysługę włościańskiej ludności, po 
uozająo ją , w  jak i sposób korzystać może z 
ulg, przyznanych ustawą.

W  roku 1903. zajm ował się nadto zarząd 
Kółek rolniczy oh wyjątkową akcyą. G dy na

zaohodzie kraju wezbrane falo wód rozszerzy
ły  wstrząsające swą grozą spustoszenia i po
zbaw iły dziesiątki tysięoy ludnośoi ohleba na 
rok oały, gdy na wsohodzie grad poniszozył 
łany zbóż, najpiękniejsze rokująoych nadzie- 

gdy  ulewy marnowały owoce oiężkiej 
pracy ludzkiej, zarząd g łów ny Towarzystwa 
podjął i c<yę niesienia pom ocy. Utworzony z 
ramienia zarządu głównego Komitet oentralny 
ratunkowy powołał do działania z pomocą 
organizaoyi powiatowych towarzystwa komi
tety ratunkowe powiatowe, wydał oały szereg 
odezw, zwrócił się w deputaoyi o poparcie do 
naj wyższyoh władz duohownyoh, państwo- 
wyoh i krajowych i przystąpił do zbierania 
składek pienię cnyoh i w  naturze. Po dzień 81. 
maja 1904 r. zebrał komitet w składkach pie
niężnych 38.899. koron 24. h., w  datkaoh w 
naturze 200.000. kg. czyli 20. w agonów  ziem - 
n aków i 50.000. kg. zboża. Jeże1! wartość 
zebranych ziemiopłodów przyjm iem y tylko 
na 11 000. K., to ogólny wynik akcyi wynosi 
50.000. koron. Da*hi w  naturze rozesłane 
zostały do najwięoej klęską dotknię- 
tyoh miejsoowośoi powiatów bialskiego, bo
cheńskiego, brzeskiego, chrzanowskiego, dą
browskiego, husiatyńskiego, krakowskiego, 
myśleniokiego, nowosądeokiego, podnajeckie- 
go, stryjskiego, tarnowskiego, wadowickiego, 
wieliokiego i żywieckiego. Fundusz pieniężny, 
zebrany ze składek, zużytkowano, aby m ożli
wie jak  największą pomoo przyniósł rolniczej 
ludnośoi, dotkniętej klęskami. Sprawozdanie 
zarrądu towarzystwa kończy się następującą 
uw agą : W  krótkim zarysie działalności towa
rzystwa w r. 1903. jest mowa jedynie o do
datnich stronaoh organizaoyi Kółek, o tych 
objawach, oo radość i pociechę budzą i do 
dalsze; praoy krzepią. Nie wspomniano o 
przeróżnych usterkaok, niedomaganiach i wa- 
daoh, wywierających niejednokrotnie swój 
w pływ  szkodliwy i o wstrzymujących pożą
dany rozwój Kółek. Że w towarzystwie K ó
łek roln. są i słabe strony, w ie o tern zarząd 
dobrze a znaiąc je  dokładnie, stosuje środki 
zaradcze i wytrwałą pracą usuwa chwasty, 
oo pole głuszą. Nie wszystko przytem złe, 
które zarzucić Kółkom możua a które zarząd 
najlepiej odczuwa, należy uważać za jakiś 
wyłączny, towarzystwu Kółek tylko właściwy 
objaw  słabośoi. Towarzystwo, twórz to cząstkę 
społeczeństwa, z którego łona powstało, prze
jąć musiało i szereg wad wrodzonych tegoż 
społeczeństwa, więc i słomiany ogień zapału 
a brak wytrwałośoi i ciągłości w podjęty, 
praoy i przesadne zamiłowanie swobody, nie 
znoszące zobowiązań nawet dobrowolnie przy- 
jętyon i ducha niezgody i ambitną żądzę 
przewodzenia i przykładanie nadmiernej wa
g i do drobnostek a lekkomyślne traktowanie 
spraw ważnyoh. Lecz właśnie to jest zasługą 
towarzystwa, że wskazując dobre i szlachetne 
cele i podniecając do zbożnej praoy, ostrze 
tyon wad ściera i urabia nowyoh ludzi**

Wojna rosyjsko - japońska.
O blęićnie P o rtu  Artur*.
U a p o r t  jen. Ź y l i ó s k i e g o  d o

0 a r a z d. 30. czerwca donosi o zajśoiaoh 
k o ł o  P o r t u  A r t u r a  od d. 24. ozerwoa: 
Japończycy rozwinęli żywą działalność wzdłuż 
całej linii forteoznej i przedsięwzięli pono
wny atak na górę U jcolow , skąd ioh by ły  
nasze wojska wyparły. Po zaciętej walce 
atak odparto. N aize wojska obsadziły m iej
scowość Baikhon na południowy wsohód od 
Siauobintao. Japończyoy na daleką odległość 
rozpoczęli silny ogień na nasze lewe skrzydło.

W  zatoce Talienwan, stwierdzono
znajduje się jeden krążownik i dwa torpe
dowce japońskie, prócz tego 5 handlowych 
okrętów, które prawdopodobnie przyw iozły 
tam żywność. W nocy z d. 24. na 25. nie- 
przyjaoielskie torpedowce przypuściły szturm 
do twierdzy D. 26. o 4. rano Japońozyoy 
rozpoozęli ostrzeliwanie miejsoowośoi na po
łudnie od SiauoDincao i do góry Ujoelow, wre
szcie do wzgórz nr. 131 i 126. To ostatnie 
wzgórze Japońozyoy zaatakowali z frontu
1 z tyłu przy pom ocy małych oddziałów, w y
sadzonych speoyalnie na ląd. Oba te wzgórza 
obsadzili nas* 'trzeloy, którzy po wytrzym a
niu trzeoh ataków cofnęli się ze swoioh sta
nowisk.

Nieprzyjaoiel postępował naprzód z wiel
ką siłą, lioząoą przynąjm nin jedną dywizyę, 
leoz został odparty. O godz. wpół do 3. po 
południu wojska japońskie ukazały się w 
wielkiej liczbie na głównej drodze do Fortu 
Artura i zaatakowały górę Kjunsan. Nasi 
strzelcy opuśoili tę pozycyę, ponieważ nie
przyjaciel zaszedł ich od tyłu. Nasra torpe
dowce wspierały ogniem działowym siły lą
dowe, zbliżywszy się do Liamoantien i o- 
strzeliwajao wybrzeża zajęte przez Japoń
czyków. Nasze straty wynoszą rannych 7 
oficerów a 200 żołnierzy zabityoh i rannyoh. 
Podozas ataku Japończyków wybuchła nasza 
*nina podziemna, przyczem przynajmniej 50 
Japończyków zginęło. Ogółem prawdopodo
bnie Japończyoy ponieśli znaoznie większe
straty.

W edle ostacnioh wiadomości koło Sina
tisohan i góry  Kainozan d. 27. zm. przyszło 
do starcia straży or* ednioh. Japoński batalion 
zaatakował Liaowantien a kanonierki nasze 
zbliżyły się do tej miejsoowośoi i ostrzeliwały 
wybrzeże. Dziś w nooy baterye południowe 
rozpoczęły ogień na nieprzyjacielskie tor
pedowce.

Z  Szargają donoszą do Londyn*’ , że z a 
p a s y  w ę g l a  w Porcie Amura wystarczą 
leszcze na 8 miesięcy. Okręty „ R e t w i z a n 1* 
i „ C e z a r e w i o z 1 zostały już kompletnie 
naprawione i umieszczono ju t  na nich po
nownie działa. O 15 wiorst na północ od Por
tu Artura stoczono w a l k ę .  Japońozyoy po 
zaciętej i rozpaozliwej walce zajęli wzgórze 
t. zw. Białego Wilka. Jeden pułk rosyjski 
został w pień w ycięty (?).

Co no ow ych dwóch nieszczęsnych pan
cerników resyjskioh wiadomość j  owyższa woa
le nie znaczy, iżby napowrót by ły  z Jola# do 
boju na morzu. Bosyanie dawno ju ż  donosili, 
że oba okręty są napraw ione; z innych je 
dnak źródeł wiadomo 1 ylo, że tylko powierz
chownie połatane zostały o tyle, iż się na 
wodzie utrzymać m ogły — oo się też podozas 
wycieczki z d. 13. bm. ziśoiło; nieudolność 
ich udaremniła w znacznej części wycieczkę.

B aeh j  floty rosyjskiej.

londyński Standard z T o k io : Japońscy ofioe- 
rowie twierdzą, że podczas ostatniej walki 
widziano na pokładaoh okrętów floty rosyj
skiej kobiety. Potwierdza to przypuszozenie, 
że flota rosyjska nie m yślała roipouiąó walki, 
ale zamierzała s o b r o n i ć  s i ę  d o  n e u t r a l 
n y  o h  p o r t ó w .  Standard donosi dalej, że oe
lem wyjazdu e s k a d r y  w ł a d y w o s t o o k i e j  
i zjawienia się je j koło Gensanu, było od- 
wróoenie u * » g i  Japończyków  od Portu Ar
tura.

Raporty rosyjskie o wyoieozoe z d. 13. 
ozerwoe urwały się na południu tegoż dnia 
i dotąd milozą. Natomiast podaje „Ros. A jen- 
oya Telegr.u doniesienie z Mukdenu, że wia
domości o walce morskiej pod Portem Artura, 
przyozem Rosyanie mieli ponieść wielkie stra 
ty, a kontrad. Uohtomsk i  700 żołnierzami 
miał zginąć, są zupełnie nieprawdziwe. Eska
dra rosyjska powróciła bez żądny oh strat do 
portu. W  walce nocnej dwie łodzie torpedo
we odniosły uszkodzenia ponad linią wodną 
Przypuszczalnie zostały zatopione dwie nie
przyjacielskie łodzie torpedowe. Doniesienie 
to jest tern mniej praw lopodobne, ile że na
desłał je  „Ajenoyi* jakiś korespondent przy
godny

N a d z w y o z a j  c i e k a w ą  w i a d o 
m o ś ć  podaje „Biuro Reutera** z N i u- 
ohe w a n g  i d .  29. czerwca, mianowioie, że 
po południu tego dnia przybył tam z P o r t u  
A r t u r a  k o n t r t o r p e d o w i e o  „Poru
cznik Bu karów* i stanął obok bawiącej w 
Niuozwangu od dawna kanonierki rosj ikiej 
„Siwaoz*. Jest to kontrtorpedowieo ch.ński 
tabrany pod T a k i podozas w ojn y  bokserskiej. 
W  drodze do Niuozwangn zwalono mu strza
łami działa na przodzie ustawione. Cały okręt 
był nabity lndźmi i w yglądał tak, jak gdyby 
był w  walce i pozostałych z innego, zatopio
nego okrętn ocalił. Zapewne wymknął się 
z pogromu d. 13. i 14. ozerwoa i zdołał w y
mknąć się przed flotą japońską. Ofioerowie 
„Bukarowa* twierdza, że doniesienia dzien
ników o stratach japońskioh z d. 13. ozerwoa 
są przesadne.

Po zbombardowaniu dzieinioy japońskiej 
w G e n s a n  i barbarzyńskiem zatopieniu 
trzeoh drobnyoh statków eskadra w ładyw o- 
stocka odołynęła na półroony wsohSd. „W y
ruszył za nią oddział eskadry japońskiej, ale 
nie dopadł.

9Ta lndile.
- R a p o r t  K u r o p a t k i n a  z d .  30. 

czerwca donosi: D. 28. pomiędzy Dasziozao 
a Siujan spadł gw ałtow ny des s sz i z a l a ł  
n a s z  o b ó z .  Japońozyoy powoi ale w y
trwale posuwają się w  kierunku wschodnim 
i północnym. Zauważono ruch Japończyków 
z południa kn wschodowi oelem połączenia 
się z armią K urokiego. Rekonesanse w po 
bliżu Dalin stwierdziły, że popołudniu Japoń- 
c z y o j cofnęli się nieco. Z  h engwangozengu 
donoszą, że 29. zm. zauważono silny rnon 
Japończyków w kierunku Uzankuan i w kie- 
rznku Liakolinwan.

Beri. Tagb]att otrzym ał -  Szangaju 30.
ozerwoa telegram następujący: Awangardy

kszyonposuwający oh się naprzód kolnmn nasiyo. 
opanowały w potyczkach z dnia 25. i 26. 
ozerwoa w ą w o z y  Modulin, Fensznlin, 
Wasylin, Dalin i Ozipan, zaozem rozwleczone 
w oieśninach górskioh kolumny nasze zwarły 
się u w ylotów  gór, podczas gdy a r m i a  
O k u  d o  K a i p i n g u  ustąpiła i to mia
sto zajęła. Rosyjska brygada stizsloów usu- 
rr js iioh  usunęła się kn D  a s z i c z a o a 
brygada kozaków zal aj ralsni, L ku H a j -  
o z e n g o w  i Pod H ajozengiem  mają się 
grom adzić znaczne siły  rosyjskie. Ostatnie 
partye szóstej dyw izyi japońskiej odpłynęły 
z Kinszni (wyspa japońska), nie spotka vszy 
się z eskadrą włady wostooką.

Do tej ostatniej wiadomośoi odnosi się 
zapewne telegram „Biura Reutera* z Czifu, 
wedle którego Japońozyoy d. 26. ozerwoa je 
dną dyw izyę na w yspie E lliot (na prawo od 
Porta Artura) wylądowali, która ma albo 
pom nożyć siły oklęgająoyoh Port Artura Ja
pończyków, albo wzm ocnić siły  jenerała Oku, 
celem ochrony linii kolejowej

Czas odnowić przedpłatę
na

drugie pólroeae 1 9 0 4
która wynosi na prowincyi l f l  koron 

we Lwowie 1 9  koron.
(Kwartalnie ns prowinoyi 7  kor. ISO h., mie
sięcznie 3  kor. SO  h. — Kwartalnie we Lw o

wie 6  kor m esięoznie 9  kor.)

Prennmeratorowie Gazety Narodowej mo
gą po zna v e  in i ie a e l  c e n ie  abonować
warszawski Tygodnik mód i powieści i war
szawski tygodnik Ziarno z 12 tomami premii 
rocznie. Za każdy z tyoh tygodników dopła
cają abonenci Gaz. Nar. półrocznie 4 kor. 80 
hal. a kwartalnie 2 kor. 40 h. Należy atoli 
przedpłatę nadesłać jak  najwcześniej, gdyż 
do 5. lipoa musimy odnośną ilość egzempla 
rzy z Warszawy zamówić. Prenumeraty mie- 
sięoznej na wspomniane tygodniki warszaw
skie nie przyjm ujem y, gdyż zamówienia obo
wiązują nas na i z m  oonajmniej kwarf ału.

O o e l n  w y o i e o z k i  e s k a d r y  ę o r t -  
a r t u r s k i e j  d. 13. czerwca dowiaduje się

3(ronUea.
Lwów dnia 2. li psa 1904.

Kel«z4arsrl.
W niedzielę 3. lipea Heliodora. — Gi Hat. delto- 

dyja. — Kai. ełow. Mił^zńwa.
Wsehńd słońca 4*12, zachód 7-56.
W poniedziałek 4. lipoa Józefa Kalasantego. — Gr. 

kat. Jnłyana M — Kai. słow. WeUsława.
Wsohód słońca 4*12, zachód 7-56.
We wtorek 5. lipea Filomeny P. — Gr. a t  Je- 

wsewya, — KaL słow. Prokopa.
Wsohód słońca 4*13, zachód 7-55.
W« irodę 6. lipoa l/.ajasza Pr — Gr. kat. Alny- 

piny. — Kai rłow. Izasław.
Wsohód słońca 4 14, aohód 7-54.

Nasz fsjleton. Wciorąj ukończyliśmy druk 
wielce zajmującej powieści nieooenionej Maryi Ra- 
dziewiczówny, „0  z a h a r y“ . WT przyszłym nume
rze Gazety Narodowej rozpoczyna się drukować 
wyborny szkie satyryczny z życia wiejskiego, nakre
ślony wprawaem piórem M. P. (tym razem autor 
chce pozostać incognito) pod tytułem . N o w i n y * .  
Rzecz to napisana barwnie a interesująca z tego 
względu, że opartą jest na wypadkach z przed dwu 
lat, które rozegrały się we wschodniej części nasze
go kraju pod nazwą strajków rolnych.

Powieść tłómaczona »Ż o k i e j», zamieszczana 
na ostatniej stronicy gazety, skończy się w ciągu 
dni dziesięciu. Na jej miejsce mamy w tece re
dakcyjnej przygotowany romans niezwykle zajmujący 
z najnowszej literatury niemieckiej, który niewątpli
wie jeszcze bardziej przypadnie do gustu naszych 
czytelników, jak poprzednio drukowana powieść „De- 
nise de Montemidi*.

1 fizycznego i moralnego naszej młodzieży, do czego 
dążyć ma towarzystwo przez oddziaływanie na opinię

— Dziekanem wydziału lekarskiego uniwersyte
tu lwowskiego wybrany został zaszczytnie znany i 
wysoce oeniony dr. Włodzimierz Ł u k a s i e w i c z ,  
profesor dermatologii,

— Mianowania. Cesarz zamianował adyunkta 
sadowego i prywatnego docenta dra Julinsza Maka
rewicza nadzwyczajnym profesorem prawa i procesu 
karnego na wszechnicy Jagiellońskiej.

— Ze sfer notaryalnyoh. Prezydent ministrów 
przeniósł notaryuszów Konstantego Teliszewskiego 
z Buczacza do Kołomyi i Wincentego Czechowicza 
z Wojniłowa do Buczacza.

— Akty gallcyjekle w Salzburga. Przy spo
sobności wyszkartowywania starych aktów, znaleziono 
w sądzie krajowym w Salzburgu akty galicyjskie z 
wieku 17. i 18., odnoszące się do szlachty galicyj
skiej. Akty pisane po łacinie i po niemiecku zawie
rają akty tabularne, przywileje itd. Akty *te odesłał 
sąd tamtejszy do Wiednia, skąd apelatya wiedeńska 
odesłała je apelacyi lwowskiej.

— ślub. N  Warszawie odbył się ślno Karola 
hr. Raczyńskiego, syna hr. Edwarda z Rugilina 
i śp. Maryi hr Krasińskiej, córki Zygmunta, z księ
żniczką Stefanią, córką szambelana Stanisława ks. 
3wiat«pełk • Czetwrrtyńskiego ze Skidel w gub. 
grodzieńskiej i ś. p. Maryi z hr. Broel - Pla
terów.

Kronika lwowska,
=  Święta Najćw. Krwi Pnna Jezusa obchodzi 

jutro Kościół katolicki. Przypada ono zawsze w 
pierwszą niedzielę lipoa. W archikatedrze tać. suma 
o 12., o 10. msza św. cioha, popołudniu o 5 nie
szpory. W  kościele OO. Jezuitów o 6 rano prymarya, 
o 8. wotywa, o 11. suma, o 12. msza św. cicha, 
popołudniu pół do 5. nieszpory. W kościele 0 0 . 
Dominikanów suma o pół do 10. W  kościele 00  
Franciszkanów i PP. S&kramentek suma o 10. Wt> 
wszystkich innych kościołach suma o godzinie pół 
do U .

=  Na kerouę dla Matki Boskiej Pocieszania
w kościele lwowskim 00. Jezuitów złożyli w dal
szym ciągu: J. T. 1 para kolczyków, 1 sznur ko
rali, 2 korale. Jadwiga Michałowska 6 obrączek. 
Helena hr. Oolejewska 20 koron. Marya hr. Kozie- 
brodzka 60 koron. Musia i Lula hr. Koziebrodzkie 
2 dukaty. Szczęsnowa hr. Koziebrodzka 2 pierścion
ki, 1 medalion z szafirem i brylantami, 30 koron. 
Marya hr. Gorzeńska Ostroróg 1 pierścionek, 1 bran
soleta. Olga hr. Oorzeńska-Ostroróg 1 bransoleta. 
Marya Kruzenstern 2 pary kolczyków, 4 pierścionki,
2 szpilki, 1 agrafa, 2 monety, 5 koron, 1 spinka. 
Felicya i Helena Bałaban 1 bransoleta, 1 pierścionek, 
1 krzyżyk koralowy, 3 monety. Rozalia Daulte 1 bro
sza, 5 koron. Jadwiga Borowika 1 medalion, 2 
szpilki, 10 coron. M.ehalina Borowska 1 broszka, 5 
koron. Ludmiła hr. Mniszchówna 5 pierścionków, 1 
łańcuszek, 1 bransoleta, 1 broszka. Antonina Wil
czkowi 1 bransoleta, 1 broszka Lusia i Tadzio W 
10 koron. Konstancya C. 1 łańcuszek. Adoltowa br. 
Bi unicka 12 dukatów. Zofia Hofmanówna 1 broszkę, 
1 bransoletę, N. N . 1 sznur ametystów, 2 bransolety,
1 obrączka, 1 naszyjnik, 3 broszki, agrafę. Zygmunt 
Młynarski 5 lirów. Antymowa Nikorowiczow a 1 
bransoleta. Stanisław Niezabitowski 50 koron. Zofia 
Janicka 1 broszka. Kazimiera Droguniowa 2 pary 
kolczyków, 1 pierścionek. Bronisłc w Zamorski 1 
obrączka. Róża Horodyska 1 order papieski po śp. 
mężu, 1 pierścionek. Bronisława Waydowicza z 
dzfećmi 1 spinka, 1 krzyżyk, 1 pierścionek, 1 szpil
ka. W. L. M. 1 medaljon, 1 pierśoionek. K. O. 1 
obrączka. N N. 3 broszki, 2 pary kolczyków, 1 kól- 
czyk, 4 obrączki, 1 pierścionek, 10 koron i kilka 
monet. Julia Nowakowska 1 obrączka. A. K. 1 krzy
żyk, 1 pierścionek, 1 dukat. Julia (Bzowska 2 pier
ścionki. A. D. 1 bransoleta. A. M. i B. 1 kubek,
3 pierścionki, 2 guziki srebrne. N. N. 1 broszka,
2 kolczyki, 8 drobnostek. E. J. I obrączka (na in- 
tencyę polepszenia losu). Dr. Zygmunt Kostkiewioz 
2 guziki złote, 1 pibrścionek, 1 kawałek łańcuszka, 
10 koron. P. Wiszniewski 1 szpilka z brylantami. 
J. P. 1 broszka. A. B. 1 pierścionek ze szmaragdem. 
N. N. 1 perełka. Józef Sołtys 4 monety, 1 szpilka, 
1 pierścionek (na intencyę powrotu do Oalicyi). N. 
N. 1 łańcuszek, 1 moneta, 2 pierścionki. N. N. 1 
medaljon z łańcnskiem, 2 monety. W. i K. 1 me- 
daljonik, 2 spinki, 3 drobnostki. A. K . 2 pierścionki, 
1 medaljonik, 3 łyżeczki. Adela Strzelecka 1 łańcu
szek. Elżbieta Jurkiewicz 3 monety, 3 obiączki, 9 
korali, 1 spinka, 1 tabakierka. Julia Rayska 3 pary 
spinek, 1 spinka, 2 pary kólczyków, 2 ułamki, 2 
broszki, 4 kawałki łańcuszka, 4 pierścionki. P Źar- 
decka 1 dukat, 2 pierścionki, 2 pury kolczyków, 1 
krzyżyk, 3 ułamki. Wanda Krzyżanowska 2 zegar
ki, 8 szpilki, 3 spinki, 3 pary kolczyków, 1 łańcu
szek, 8 ułamków, 15 pierścionków. Wanda Trzciń
ska 1 dukat, 6 rzędów perełek z fermoarem, 4 szpil
ki, 1 łańcuczek, 3 pierścionki, 1 para kolczyków, 
6 ułamków. F. K. 1 bransoleta, 1 łańcuszek, 1 pier
ścionek, 1 medaljon, 2 drobnostki. Janina Donichto- 
wa (na mtencyę nawrócenia ukochanych) 2 meda
liony, 1 pierścionek, 1 krzyżyk, 1 kolczyk, 1 kawa
łek łańcuszka. Dalsze ofiary przyjmuje za pokwito
waniem p. Emilia hr. Dembińska, ul. Brajerowska 
boczna 1. 4. parter w godzinach od 3 do 5.

—  Radea dwom p. Hild. Onegdaj wieczorem w 
sali Strzelnicy urzędnicy konceptowi namiestnictwa 
pożegnali radcę dworu, p. Jana Hilda, który po 40 
latach służby przeszedł w stan spoczynku. Do stołu 
zasiadło przeszło 10U osób. Pierwszy toast wzniósł 
radca dworu, hr. Łoś, następnie przemawiali wice- 
prez. kraj. rady szk. dr. Płażek, radca Piwocki, któ
ry wręczył p. Hildowi upominek od urzędników na
miestnictwa, pięknie oprawną kasetę, zaopatrzoną fo
tografiami kolegów i podwładnych, radoa Ingarden i 
radca Baranowski. P. Hild w serdecznych słowach 
podziękował za słowa uznania i za piękny epominek.

~  Nowy bank. Wczoraj otwartą została we 
Lwowie filia wiedeńskiego „Bankvereinu“ pod firmą 
„Wiedeński bank związkowy, filia we Lwowie1*. Biu
ra banku mieszczą się w lokalu dawnego galicyjskie
go banku dla handlu i przemysłu, którego gmach, 
jak wiadomo, przeszedł na własność Banku związko
wego. W Czerniowcaeh filia otwartą zostanie za kilka 
tygodni.

—  Z komitatu szpitala ŚW. Zofll. Sekretarz 
komitetu radny m. p. Bolesław Lewicki zrezygnował 
na wciorajszem posiedzeniu, a w jego miejsce 
wybrano sekretarzem adw. dr. E. Liliena radn. 
miasta

=  Ochrona młodzieży. Konstytuujące walne 
zgromadzenie nowo zawiązanego stowarzyszenia „o- 
chrona młodzieży “ odbyło się wczorąj wieczorem 
w sali ratuszowej pod przewodnictwem radcy dworu 
dra Kunzeka, który przedstawił cele towarzystwa 
i działalność dotychczasową komitetu organizacyjnego. 
Celem „ochrony młodzieży* jest podniesienie zdrowia

publiczną zapomocą wykładów, odczytow, wieców, 
zebrań rodzicielskich, czasopism, broszur i dzienników, 
znoszenie się z władzami w sprawie wykonywania 
istniejących przepisów, dotyczących publicznej mo
ralności, staranie się o zmianę istniejących ustaw 
lub przepisów, tyczących jię moralności, względnie 
wyjednywanie nowych, o ile istniejące nie odpowiadają 
obecnym stosunkom, a wreszcie przez popieranie usi
łowań, zmierzających do fizycznego i moralnego wy
chowania młodzieży.

Przy dokonanych następnie wyborach zarządu 
wybrany został przewodu, radca dworu Fr. Kunzek, 
w skład zarządu weszli pp. dyr. St. Majerski, radca 
J. Ghołodecki, prof. dr. W. Wróbel, dr. T. Sta- 
chiewiciz, M. Haraszkiewicz, M. Osada, dr. Eug. Pia
secki. prof. dr. M. Thullie, Edward Machan. Do ko- 
misyi rewizyjnej wybrano pp. Fr. Żmudzińskiego, St. 
Zaleskiego i dra W ł. Sołowija.

Po przeprowadzeniu wyborów toczyła się żywa 
dyskusya, w której zabierało głos kilkn mówców, 
podnosząc cały szereg najpilniejszych zadań, które 
nowe towarzystwo winno spełnić.

=  Jarmark wyrobow krajowych. Dyrekcya 
jarmarku zniosła wstępy do pałacu sztuki w nie
dzielę po południu, w poniedziałki, środy i piątki 
a natomiast zaprowadziła bilety wstępu do pawilonu 
kraj. Związku przemysłowego w niedzielę przed po
łudniem, we wtorki, czwartki i soboty.

=  Uga pomocy przomysłowoj Z Krakowa 
telegrafują uam. Dziś o pół do 10. rano wyjechał 
z Krakowa osobny pociąg, wiozący uczestników 
pragnących zwiedzić jarmark wyrobów krajowych 
i wziąć udział w zjeździć ligi przemysłowej we 
Lwowie. Z  Krakowa wyruszyło przeszło 50 u oz tętni
ków z Podgórza dalsza grupa, w innych miastach 
przyłączy się większa liczba uczestników. Z Krakowa 
pojechali przeważnie rękodzielnicy.

Wycieczka włościańska z Husiatyńskiego
spędziła wczorajszy wieczór w teatrze ludowym na 
przedstawieniu „Kościuszki pod Racławicami*. Teatr 
był pełny, nasfój w czasie przedstawienia bardzo 
poważny, a włościanie z zapałem oklaok.wali piękniej
sze sceny . ajmującej i popularnej tej sztuki. Po 
przedstawieniu ruszyli wycieczkowcy wprost na dwo
rzec Podzamcze, skąd objechali z powrotem do 
domów.

=  Samobójstwo Wczoraj popołudniu zastrzelił 
się na cmentarzu łyczakowskim 64-letni Józef Łu
kowski, czeladnik rusznikarski. Powodem nędza.

Kronika krajowa.
Z powiatu horodeńeklego piszą nam: Dnia 

22. czerwca o 8. rauj z niewiadomej przyczyny za
paliła się w Żukowie, majątku tutejszego marszałka 
pow. i posła sejmowego, p Antoniego Theodorowi- 
cza, stajnia, koło gorzelni, w której stały opasowe 
woły. Z powodu posuchy i szalonego wichru, który 
podsycał ogień, nie było przystępu do stajm i wsku
tek tego spaliło się tam 33 wołów nieasekurowa- 
nycL wartości przeszło 14 tysięcy koron. Dalej wiatr 
przerzucił ogień na sąsiednie stajnie, które się do 
szczętu wypaliły tak, że kamień na kamieniu nie zo
stał, Budynki były ubezpieczone.

Z Tarnopola otrzymujemy bliższe szczegóły o 
wypadku, jaki się zdarzył w tamtejszym gmachu 
gimnazyalnym: Nieprawdą jest mianowicie, aby w gma
chu gimnazyum ruskiego, będącym od kilku miesię
cy własnością 0 0 . Dominikanów, zawaliła się jakaś 
ściana i przygniotła ciężarem swym dwóch uczniów. 
Prawdą jest tylko tyle, że dwaj uczniowie IV. klasy 
gimnazyum ruskiego Iwan Feduń i Antoni Huk %m- 
kr&dli się w czasie przerwy dla wypalenia papieros0- gg  
na tylne podwórze, któie dla uczniów przeznaczone* 
nie jest i dlatego samego może należycie nie było 
zabcznieczone i tam, stojąc pod murem, doznali sil
nego nawet potłuczenia od odbrwanego kawałka 
gzvmsu, strąconego przy naprawie dachu. Dziś oby
dwaj chłopcy są już w dobrym stanie zdrowia i w 
krótkim czasie, według zapewnienia lekarzr, za
pomną o owem potłuozeniu. Ściana się zatem żadna 
nie zawaliła a zapieczętowanie gmachj, które w ślad 
za owym przypadkiem przez dwóch żydowskich inży
nierów miejskich nastąpiło, uważać należy tylko za 
tendencyjną ap<mozyę. Budynek ten zresztą dopiero 
od kilku miesięcy jest własnością dominikańską. Je
szcze przed pół rokiem nie budził nigdy najmniej
szej obawy przed jaaiemkolwiek niebezpieczeństwem 
i przez długie lata mieścił w sobie konwikt a pó
źniej służył i służy za ubikacye dla gimnazyum 
polskiego i rnskiego. Usunięcie zatem lokatorów 
z budynku tego, zarządzone przez miejską inżynieryę, 
dla prostego przypadku — wygląda na jakaś śmie
szną zemstę.

Z Tłustego piszą nam : W  miasteczku nabzem 
z dawna uczekiw*ane i upragnione wybory do rady 
gminnej a to upragnione nietylko ze strony mie
szkańców tegoż, lecz także i ze strony władz odbyły 
się spokojnie dnia 27. i 28. zm. a wynik ich oka
zał się zupełnie sprawiedliwym w stosunku do 
składu ludności. Na 30 wybranych raduych wyszło 
z urny 8 z inteligencji, 10 z mieszozan-roluików a 
12 z żydów. Mimo tego żydzi, chcący wejść do 
rady w przeważającej ilości, nie są zadowoleni z wyni
ku, lecz biegają po adwokatach zamiejscowych o 
poradę, o wymyślenie zarzutów przeoiw dokonanym 
wyborom, które odbyły się przy asystencyi komisarza 
btarostwa zaleszczyckiego, dotychczasowego zarządcy 
gminy i komisji wyborczej. Żydzi odgrażają się 
wniesieniem protestu a wskutek tego przewleczeniem 
ukonstytuowania się rady gminnej.

Nowy kośoloł na krMach Za staraniem ks. 
prałata dr. Twardowskiego z Tarnopola powstała 
myśl budowy kościółka w Hłuboczku wielkim. Myśl 
tę podzielając, hrabina Platerowa darowała plac i 
przyczyniła się hojnym datkiem do budowy kościółka. 
Za jej przykładem odczuli w Hłuboczku zamieszkali 
Polacy potrzebę własnego kościoła i myśl budowy 
usilnie poparli, nie szczędząc trudów i wsparcia. 
Przyczynili się też do dzieła panowie M, Gar&pich, 
właściciel Cebrowa i Jurystowski, właściciel Kuro
wice. jak również bracia Polacy włościanie z Płoty- 
czy; którzy na wiadumość o budowie kościółka sta
nęli także do apelu, przyczyniając się w znacznej 
liczbie do zwożenia potrzebnego materyału budowla
nego z Tarnopola, jak niemniej i inni zamieszkali w 
Hłuboczku Polacy, którzy już to hojuymi datkami 
już to czynna pomocą i radą nam pomagają. W daiu 
8- maja odbyło się uroczyste poświęcenie kamienia 
węgielnego przez ks. prałata przy udziale ks. kano
nika Riedla z Płoty czy, który raczył przybyć z pro
cesją do Hłuboczka a też przy uduale miejscowego 
gr. kat. proboszeza księdza Czajkowskiego. Obecnie 
kościółek jest pod dachem i w sierpniu będzie po
święcony.

Z Jarosławia donoszą : Onegdaj przytrzymała 
żandarmerya pod Jarosławiem jakiegoś podróżnego, 
jadącego wózkiem, siwym koniem, z dwiema kobie
tami i dzieckiem. Z dochodzeń przeprowadzonych 
okazało się, że podróżny jest identycznym ze Stani- 
sławem Rudkowskim, poddanym rosyjskim, 32 lat 
liczącym, który przed dwoma laty zoiegł do Gilicyi> 
Rudsowski przebywał również w Czechach i po 0(pl 
siedzeniu kary więzienia w Chebie za oszustWo 
został wydalony z granic państwa i miai w r^ ^

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Sz. PT. Publiczność, ii z dniem 
dzisiejszym objęłem w zarzęd Restauracyę i  P ok ó j flo śniadań 

przy o l .  H alickiej 1. 10. 
w domu p. Jankowskiego.

Bufet zaopatrzyłem  tylko w doborow e przekąski i wielki w ybór kanapek. Kuchnię prowadzę tylko 
na świeżem maśle sam osobiście jako fachowo wykształcony — Przyjuiuię ab mentów na śniadania, obiady 
i kolacye. Na ogólne iądane moich Gości, zaprowadziłem słynne piwo pilzneńskle z bru«* i mieszczań- 
skibgo marki B. B. Lokal otw arty do g. 1. w n ocy . Z poważaniem M I C H A Ł  K Ł I M O W .
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pnei Sandomierz do Rosyi. Tymczasem wystarał się 
o konia i wózek i waz z matką 75-ietnią i 4 -letnią 
córką jeździł od dworu do dwom, od miasta do 
mineta przez Slązk, Morawę, Krakowskie i w Pil- 
meńekiem popełnił znowu jakieś ciyny zbrodnicze, 
przeto z Jarosławia odstawiouo go do Pilzna na pod- 
■uwie listu gończego

Morderstwo. Donosiliśmy w zoraj, że w Sław
sku tuż za Tuchlą dwóch wiejskich chłopaków, 18- 
letni Iwan drab i jego rówieśnik Onac, zamordowali 
kupoowę Zeilerową. Otóż Śledztwo wykazało, że do 
tego morderstwa najęci oni zosiali przez włosciankę 
Maryę Charków, która za spełnienie zbrodni zapła
ciła im dwie korony Marya Charków kierowała się 
zemstą, albowiem mąż Zeilerowej wystawił zeszłego 
roku na licytacyę i kupił jej grunt. Charkowę rów
nież uwięziono.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Sanoku, z grupy większych posiadłości, 
rozpisany został na 12. sierpnia.

Kronika powszechna. •
§ Hr Milewski I pani Wrodzimlrnka. Pisma 

wiedeńskie podają interwiewy z hr. Milewskim i pa
nią Włodzimirską.

Przed sprawozdawcą Jremdenblattu tak opo
wiadał hr. Milewski o poznaniu pni Włodzimirskiej: 
Przed czterema laty zamówiłem u jednego malarza 
w Krakowie obraz na temat: karmiąca matka. M i
lan powiedział nu: „W Krakowie jeden jest tylko 
odpowiedni do takiego obrazu model, pani Włodzi- 
mirska. Zawołam ją zaraz telefonicznie “ Nie długo 
trwało, a w atelier stanęła kobieta, kióra w mojej 
przyszłości miała odegrać tak ważną rolę. Zrzuciła 
natychmiast ze siebie sukn.t i stanęła jako modelka 
Była jeszcze żoną pana Włodzimirskiego, gdy odby
waliśmy rozmaite podróże. Popełniłem , ednak błąd, 
który dla mnie stał się fatalnym. Starszy pan 
jeżdżący z młodą kobietą j< st zawsze celem dowcipków. 
Taka parę w każdym hotelu od portyera do chłopaka 
z isftu oglądają dwiiznocznrm wzrokiem. Zwłaszcza 
starszy pan znajduje się wówczas w nieprzyjemnej 
eytnaeyi. Patrzą na niego jak gdyby chciano powie - 
dzień: Bibdny stary. Aby więc tych nieprzyjemności 
uniknąć, pozwoliłem pani Włodzimirskiej nazywać 
siebie „papą". Miało to 'eszcze tę dobrą stronę, ie 
przedsiębiorczy młodzi panowie nie zbliżali się tak 
łatwo do kobiety, pod opieką „ojca* zostającej. To 
były jedyne powody, dlaczego zgodziłem się na 
nazwę „papy". Dla kobiet jest się słabym. Nie 
przeczuwałem, że ona nknje kiedyś z tego broń dla 
siebie. Mój adwokat mole pokazać listy, w których 
pani Włodzimirską — zerwałem z nią przed półtora 
rokiem —  oświadcza, że pogłoski o ojeowstwie mo- 
jem są zupełnie bezpodstawne.

Scenę n» dworen opisywał hr. Milewski tak, jak 
się ona miała.

Reporter Jremdenblattu udał się następnie do 
p. FWąchockiej, kióra podała mu następujące szcze
góły: „Przez 7 lat — opowiadała Płaohecka —
córka moja była żoną kiaKowakiego fabrykanta W ło
dzimirskiego. Trzej chłopcy i dziewczynka pochodzą 
z togo małżeństwa. Dzieci mają od 8 do trzech lat. 
Córka moja prowadziła otwarty dom i zwłaszcza 
w artystycznych obracała się kołach. W ten sposób 
poznała hr. Milewskiego, który co roku przebywał 
w Krakowie i nabywał najcenniejsze obrazy dla 
swojej galeryi. Mimo wielkiej różnicy wiekn — hr. 
Milewski liczy 56 lat wieku, córka moja 26 — 
powstał ścisły stosunez pomiędzy nimi i w r. 1902 
przez adwokata hr. Milewskiego córka moja otrzy
mała separacyę, nie źądąjąc od męża alimentów. 
Dzieri zostały przy ojca. Stosunek z hr. Milewskim 
rozchwiał się po łatach i przesiedliłyśmy się do 
Wiednia, skutkiem zaproszenia, otrzymanego od p. 

^  łtifccra, który oórkę moją namiętnie koclu.. Barber 
miał stały «amiw poślubienia mojej córki zaraz po 
naezcn przybyciu do Wiednia. Ale nagle dostał się 
pod kuratelę i zamiar małżeństwa trzeba było na 
później odłoiyó. W ubiegłym tygodniu córka moja 
otrzymała list w języku polskim z Krakowa, przy
pominający jej, że w dali jest jeszcze serce meskie, 
bijące dla niej. List wzywał córkę, ażeby od obecne
go adwokata swojego odstąpiła i próbowała pogodzić 
się z hr. Milewskim. Podpis brzmiał: „Ktoś, co 
eię lubił*. Córka moja uważała hr. Milewskiego za 
antora listu. Pojłała go hrabiemu i zapytało, czy 
rzeezywiśoie on go wysłał. Na wypadek pomyłki 
prosiła o zwrot jego. Hr. Milewski nie odpowiedział. 
Córka moja dowiedziała się tymczasem, że hrabia 
wieosorem przybywa do Wiednia*. Dalszy przebieg 
aaiśeu opowiedziała Płaohecka zgodnie z doniesieniem 
wesorąjnem, dodąjąc tylko, ie Barber „prawdziwie 
pe rycersku ujął się za jej córką*.

Z Wiednia telegrafują nam, że hr. Milewskie
mu grozi ponowne aresztowanie z powodu wyzwani ' 
na pojedynek Barbera.

Telegrafują zarazem, że dzisiejsze dzienniki 
pełne są interwiewów z hr. Milewskim i p. Wło- 
dzimirzką, a ‘Reichswehr zamieścił nawet interwiew 
z niejaką Klarą Rebnerówną, z którą hr. Milewski 
podczas pobytu swego we Lwowie w r. 1894 na
wiązał stosunek, a potem — jak Rebnerówną opo
wiada — woził ją ozas jakiś po świeoie i przedsta
wiał tak samo za swoją córkę lnb siostrzenicę. 
Charakterystyeznem jest, że i Rebnerówną skarży się. 
że za mało dostała pieniędzy

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że hr. Milewski, 
podczas kilku godzin pobytu w więzieniu sądu kar
nego, został umieszczony razem z adwokatem Orłow
skim. Ten potrafił Milewskiego swoją sprawą tak 
zainteresować, że Milewski, wyszedłszy ze sąau, na
pisał list do jednego z wyższych funkeyonaryuszy, 
w którym popiera pewne żądania Orłowskiego.

$ PrOCM O oszustwo. Przed sądem przysię
głych w Wiedniu odbył się wczoraj proces o oszu
stwo przeciw 24-letuiemu Edwardowi Gorczyńskiemu 
i 30-letniemu Józefowi Reinsbergowi, pochodzącemu 
ze Lwowa, z powodu, że od kupca i> leżała wyłu
dzili 4000 kor. Garczyński nadto wyłudził od pewnej 
kobiety pierściunki, a od kelnerów i innych ludzi 
pieniądze. Obaj zamierzali uoieo do Ameryki, jednak 
przytrzymano ioh w Bremie. Na podstawie jedno
myślnego werdyktu sędziów przysięgłych, skazano 
Gorczyńskiego na 18 miesięcy, a Reinsbcrga na rok 
wiezienia.

i  Wyrok w procss>s buku pomorskiego.
W  procesie bankn pomorskiego po dwu-miesięcznem 
jego trwaniu w Berlinie zapadł wczoraj wyrok, mocą 
którego Szulc został skazany na 3 i pól roku wię
zienia i 30.000 marek grzywny, zas Ronaick na 3 
lata więzienia i 600 marek grzywny, budowniczy zaś 
Behl zortał uwolniony.

§ Nowy Ślad Andrsego Na przylądku Flory, 
na południowo-zachodnim krańcu wyspy Nortburook 
Ziemi Franciszka Józefs, załoga okrętu amerykań
skiego znalazła cylinder mosiężny mający mniej 
więcej Btopę długości, z napisem „Wyprawa podbie
gunowa* Andróego*. Brat Andróego ma nadzieję, że 
w przyszłam miesiącu będzie w posiadaniu tego cy
lindra, którego przeznaczenie nie jest wiadome. Albo 
bowiem pochodzi on ze składu, jaki parowiec „Wind- 
ward* założył w roku 1897. dla Andreego pod 
pnylądkiem Flory, albo też został przez Andróego 
z balonu wyrzucony. Jeśli to ostatnie przypuszczenie 
okafc się prawdziwem, byłoby to dowodem, iż balon 
Andróego poszybował ponad przylądkiem Florr, poło
żonym na południowem wybrzeżu Ziemi Franciszka 
Józefa. Dotąd mniemano, że balon wpadł ds mo
rza między Szpicbtrgiem a Ziemią Franciszka 
Józefa.

Ekspedycya Gamety porodow ej zawiadamia, 
że ukończyła wysyłkę reprodukcyi fotografii Ojca św. 
z błogosławieństwem dla redakcyi i czytelników Ga
zety U^arodowej. Ktoby jej nie otrzymał przez 
pomyłkę, zechce za pomocą zwykłej reklamacyi, wol
nej od opłaty pocztowej, zaządać a bezzwłocznie mu 
wysłaną zostanie. Ani za fotografię ani za koszta 
przesyłki nie pobiera się żadnego wynagrodzenia.

Zjazd tow. łowieckiego.
L w ó w  2. lipoa.

Dziś odbywa się w mieście naszem zjazd 
członków gal. towarzystwa łowieckiego. R oz
począł się on dorooznem walnem zgromadze
niem tow. w sali posiedzeń kraj. dyrekcji 
skarbu, przy oardzo licznym  ndziale człon 
ków. Przewodniczył obradom hr. Stanisław 
Stadnicki, który w zagajeniu podziękował 
członkom za liczne przybycie a przystępując 
do nakreślenia w ogólnych rysach działalno
ści tow. za rok ubiegły, podniósł ^rzedewszyst- 
kiem jeg o  rozwój. Co do spraw, poruozonyoh 
zarządowi przez zeszłoroczne walne zgroma
dzenie, to zarząd w przeważnej części po
myślnie je  za łatw ił; starał się mianowicie za
rząd o uzyskanie subwencyi krajowej i nie u 
lega wątpliwośoi, że na najbliższej sesyi sej
mowej zostanie ona uchwaloną. Stwierdził da
lej mowoa, że towarzystwo cieszy się stale o- 
pieką rządu, a nam. estmetwo i starostwa czę
sto zasięgają opinie towarzystw w * prawac h 
tachow yoh. Zaznaczył też hr. Stadnicki, że 
dzięki usiłowaniom towarzystwa zwierzostan 
naszego kraju znacznie w ostatnich czasach 
się polepszył. Nakoniec oddał mowoa hołd

Eamięoi zmarłych członków towarzystwa śp. 
s. Adamowi Sapieżc, hr. Marcelemu Tyszkie

wiczów i, "Władysławowi Bzowskiemu, dr. Ka
rolowi Iwańskiemu, Ferdynandów- Seelingo- 
wi, Józefow i W róblowi, nr. Ożarowskiemu i 
Konstantemu Pawlikowskiemu.

Z  kolei p. Szozerbicki przedstawił zebra
nym sprawozdanie kasowe. W ykazuje ono w 
dochodach 15.031 kor. w rozohodacu 11.959. 
Majątek tow. wynosi 5.485 kor. Liczba człon
ków doszła do 1.150. Po pizyjęoiu  tego spra
wozdania do wiadomości uchwaliło zgroma
dzenie budżet na r. 1904, a następnie doko
nano uzupełniających wyborów do zarządu. 
Członnami zarządu wybrani pp. W itol i Kory- 
towski, Franciszek Szczerbioki, Teofil Żurow
ski i Edward Mfinter, zastępcami pp. Jerzy 
Piwooki i Konstanty Kownacki.

Nastąpił referat dr. Władysława Sołow ija
0 ustawodawstwie łowieokiem. 1 relegent za-

{‘ ął się w swym wykładzie ustawą krajową 
owierką r. 1868, poddając je j postanowienia 

krytyce i stwierdzając, że one nie odpowia
dają potrzebom i duchowi czasu. Zaraz też 
od je j wprowadzenia poczęto się domagać re
form y tej ustawy, a skrystalizowały się te 
żądania w wniosku p. Żardeckiego, wniesio
nym do sejmu w r. 1901. Wniosek ten jednak
1 postulaty w nim zawarte uważa mowoa za 
szkodliwe, dążą one bowiem do zniszczenia i 
wytępienia kultury łowieckiej i zwierzyny. 
To też jest rzeczą członków tow., którzy za
siadają jako posłowie w sejmie, by do uchwa
lenia tego wn.osku nie dopuścić.

Referat dr. Sołowija nagrodzili zgroma
dzeni hucznymi oklaskami, poczem przystą
piono do dyskusyi nad organizaoyą handlu 
zwierzyną, podniesieniem wkładek członków, 
utworzeniem z nadwyżek dochodów tow. fun
duszu na premie za tępienie kłusowników, 
dalej w sprawie strzelania premiowego, w y
stawy rogów itd. przy ozem uchwalono od
nośne wnioski przekazać zarządowi tow. do 
załatwienia.

P o p o ł u d n i a  odbywa się na strzelnicy 
wojskowej strzelanie premiowe

Ruch artystyczno-literacki.
* Krakowska Aka^mla sztuk plękuych W sku

tek pisma dyrektora Fał&ta i delegata Federowicza, 
seacya szkolua rady miasta Kranowa zastanawiała 
się nad rozszerzeniem gmachu Akademii sztuk pię
knych i dobudowaniem nowego skrzydła na oddział 
rzeźbiarski. Wnioski, oświadczające się za rozszerze
niem przedłożone będą sekcyi prawniczej a następnie 
Dełnej radzie miasta.

* Konkurs na kartę tytułową. Z  okazy i 50- 
letniego jubileuszu ogłoszenia dogmatu o Niepokala- 
nem Poczęciu N. P. M. będzie wydane pamiątkowe 
album, zawierające reprodukeye najsławniejszych obra
zów Matki Boskiej, cudami słynących, na obszarze 
dawnych ziem polskich. Na winietę do karty tytu
łowej tego albumu rozpisujo się konkurs. Album 
będzie nosił tytuł: „Matko Niebieskiego Pana, Śli-
cznaś i Niepokalana* i do tytułu tego zastosowaną 
ma być winieta. Nagroda za najlepszą pracę, która 
będzie reprodukowana, wynosi 150 koron. Projekty 
nadsyłać należy do komitetu, urządzającego obchód 
jubileuszowy, na ręce p. Marcelego Gajewskiego, 
Bank krajowy w« Lwowie. Termin do nadsyłania 
projektów upływa z dniem 30 lipca.
Mepertoiir tenirn lwowskiego osielskiego.

W sobotę „Anonimy" krotoehwila.
W niedzielę „Ero: i Psyche* Żuławski ogo.
W poniedziałek z powodu zjazdu „Ligi przemysło- 

woj" pi-odstawienie składane: 1) Prolog, 2) Żywy obraz, 
3) „W-rszawianka Wyspiańskiego, 4) „Dyktator" prolog 
-z dramatu Żuławskiego.

We czwartek „Anonimy" krotocbwila.
Wc środę „ Lapownioy" komedya Ostrowskiego.
We czwartek po raz I..„F lorio i Flavio“ igraszki 

i soeny miłosne w 3 aktaoL F. B. Sobontana 
Koppel-Elfelda.

W piątek „800 dni" Pawła Gavaulta i 
Charyey.

co do udziału w morderstwie dokonanem i 
usiłowa nem. Po odczytaniu w erdyktu przy
sięgły oh, podczas g d y  trybunał udał się na 
naradę, obaj oskarżeni zachowali się w sali 
bardzo swobodnie, rozm awiali ze sobą, uśmie
chali się i spoglądali ku galeryi, na której 
znajdowali się ich znajomi.

Trybunał wydał w y r o k  ś m i e r c i  
przez powieszenie na obu oskarżonych, przy- 
ozem kara ma byó wykonana najpierw  na 
Gregorskim. Po ogłoszeniu wyroku Sobol 
ukłonił się kapeluszem publiczności i wyszedł 
ze sali uśm ieihnioty.

Z przebiegu rozprawy podajem y jeszcze 
jeden nadzwyczaj charakterystyczny fakt. 
Oto obaj zbrodniarze pisali w więzieniu swo
je  pamiętniki i pamiętniki te by ły  podczas 
rozprawy odczytane.

Sobol w swoich pamiętnikach podaje na 
wstępie, że gdy miał 4 lata i prosił z powo
du głodu o kawałek ohlebt., ojoiee nietylko 
mu nie dał ohlebs, ale go uderzył w głowę 
pantoflem. Opisuje potem swoją praktykę 
bronzow n*ozą, podróże za gramoę do Pesztu 
i Monachium, na Slązk i t d. — W  Peszcie 
pracow ał około świeczników do now ego par
lamentu. Po zaznajomieniu się z Gregorskim, 
postanowił dopomagać sobie kradzieżami. 
Pierwsza kradzież przyniosła ty lko koronę. 
Sobol nbolewa, że „bpie praoy i trudu" trze
ba było poświęcić, aby zdobyć jedną koronę 
Następne kradzieże przyniosły lepszy p o łó w : 
„marzeniem" Sobola było ukraść większą kwo
tę, aby  zaioźyć własną pracownię. Sobo’ ubo
lewa, że musi siedzieć w kryminale i „marno - 
wao się*, gdy mając sposobność kształcenia 
się, m ógłby jy ć  „wielki n geniuszem" w dzie
dzinie tec uniki; obecnie „zm arnował się cia
łem i duchem.* Opisuje wreszcie znane ju ż  
szczegóły zbrodn , zaznacza, że po spełnieniu

iłys

P a r y *  2. lipca. Kom isya śledoza prze
słuchała^ brata byłego przeora Trapistów, R e- 
bela, który zeznał, że Kartuzi zwróoili się do 
przeora Trapistów, by on prosił swego przy
jaciela dra Loubeta o interwenoyę w sprawie 
autoryzacji Kartuzów, ofiarujących za to 2 
miliony franków. Zeznania te wyw arły wiel
kie wrażenie.

Anglia w Tybecie.
J a n g f n  2. lipoa. B. Reutera donosi. G dy 

generał Macdonald po npływ ie zawiedzenia 
broni miał podjąć operacye wojenne, przybył 
wysoki urzędnik tybetański z listem, w któ
rym   ̂ Tybetanozyoy proszą o pokojow e za
łatwienie sprawy i mianują wybitne osobi
stości pośrednikami.

Powszechnie sądzą, że obecnie będzie 
sprawa bez w ojny zażegnaną.

Po zamaehu na Bobrlhowa
M t o k h o lm  2. lipca. Z  Helsingforsu do

noszą, ze byłego senatora Schaumana, ojoa 
Eugeniusza, w czwartek przedpołudniem prze
słuchano i odstawiono do więzienia.

Macedonia.
Mo >«i 2. lipca. Wieczorna Poczta donosi, 

że głód wśród ludności w Oohrydzie przybrał 
wielkie rozmiary. Chłopi przybyli tłumnie do 
kajmakana i domagali się wsparcia od władz 
tureckich. Przerażony kajmakan kazał rozdać 
38.000 groszy. Pieniądze te pochodziły ze 
sprzedaży zrabowanych w ryoh okolioaoh 
przez żołnierzy sztuk bydła

Satoator Natturalay p,
zdrój libo&Mry

bez AeLu i
omao?

nilach m i *  i pęcherza,
■cezo, reumatyzmie, gośćcu i eum jtjtj. 

zieAytaeh przyrządów oddechowyofc 
w i dr traw lea.a *
wyicfccya zdrcęer Salretcra w Preazowis (Węgry).

P r o m e s y do wszystkich % a t f c  
losow ą j f r m i ł

Bezpłatna rew izja losów d L  ws/iystkieh 
ciągnień. —  Ubezpieczenie losów od strat 

przy wylosowania najmniejszą wygraną.

Sokal i filien
Dom M o w y  i kantor wymiany

zbrodni był całkiem spokojny, słyszał zaś, że 
zbrodniai zy po mo.derstwie ogarnia niepokój

Odczytano następnie „pamiętnik" Gre- 
gorskiego. Już w pierwszej klasie gim nazyal- 
nej w Podgórzu miał złe obyczaje i profeso
rowie przepowiadali mu złą przyszłość W 
praktyce brouzowniozej był raz na misy a c h ; 
kazania i nnbc żenstwa tak go  poruszyły, 
że postanowił się poprawić. — Zaczął się 
modlić i chodzić do kościoła. K iedy został 
czeladnikiem, wciągnięto g o  do stow. sooyalno- 
demokratyoznego w Podgórzu. „Całemu temu 
złemu życiu mojemu przypisuję winę brako 
wi opieki rodzioielskiej od 15 lat to znaczy 
od śmierci matki i złemu towarzystwu. Ż y 
łem zdrożnie, bez Boga, bez wiary i bez ża
dnych zasad religijnych i moralnych. I w 
chwilach pracy, która przynosiła jakie takie 
utrzymsnie, jaaoś się jeszcze żyło, oszukując 
sam siebie, że dobrze żyję, ale w ohwilach 
bezrobocia, w chwilach codziennych potrzeb 
niezbędnych, ogarniała mnie czarna rozpacz 
i bezradność. I  w tych to chwilach właśnie, 
będąc człowiekiem złym, niewierzącym w ża
dną pomoc nadprzyrodzoną, wyższą, upatru
jąc tylko wszystkiego, oo człowieka może 
obchodzić i uprzyjemnić mu życie, w pienią* 
dzaoh, a nie mając ich, przemyśliwałem, skąd- 
by ioh nabyć. Zestawiając sobie pracę, która 
tak mało daie. pomyślałem, że teraz nie w y
pada mi nic innego, ja k  kraść*.

Dalej pisze: „Zostawszy aresztowanym, 
razem ze wrnólnikami, w pierwszej jeszcze 
chwili nadrabiałem miną; drwiłem sobie z 
władzy i w żarty obrauałem. A le później 
przyprowadzony i wrzucony do każni, nie 
mogąc zasnąć, stanęło mi wszystko przed 
oczami i postanowiłem wszystko odkryć wła
dzom, ponieważ sumienie zaczęło mi w yrzu
cać wszystkie występki, popełnione za tak 
marny rezultat m atiryalny jaki z tych 
wszystkich kradzieży i zbrodni otrzymałem.

się ze sobą owej nocy, zaczęły 
zió we mnie jakieś nieznane dotąd 

uoznoia i postanowiłem wszy stko wygnać, bę
dąc pewny, że mnie za to powieszą i tym 
sposobem zakończę mój marny żywot. Krótko 
mówiąc, jestem człowiekiem nieszczęśliwym, a 
to z powodu obtarcia się o złe towarzystwa, 
nauki, pisma, ozego szczerze żałuję.

angiel-

Z całego świata.
P # r y ś  2. lipoa. Onegd&jsze aresztowanie 

trzech oficerów nastąpiło pod zarzutem kradzieży 
wojskowych pieniędzy. Słychać, że w aktach o za
płacenie rzekomo austryackim szpiegom 25.000 fran. 
były sprzeczności i akta te nie usprawiedliwiały wy
mienionej kwoty.

B ftM li 2. lipca. Jak z Teheranu donoszą, za
chorowało tam kilka osób na cholerę.

L o a d y a  2. lipoa. Król Edward 
ski powrócił tu wczoraj

A t e n y  2. lipca. Ag. Hawasa donosi: 
Między ministrem oś w? ary Staisem a mini- 
3terj <>lnym deputowanym Adjipetrosem odbył 
się wczoraj pojedynek. Adjipetros na m iejsca 
padł trupem. Stais podał się do dymisyi.

A t e n y  2. lipca. Przybyła tu 
amerykańska eskadra.

Zakład wodoleczniczy 
dr. A. Chramca w Zakopanem

wczoraj

Dojna.
(Telegramy „Gazety Narodowej' 

Z Portu Artura. 
P e t e r s b u r g  2. lipoa. (Ros Ag. tel.)

otwarty oały rok, —  Centralne ogrzewanie — 
Światło elektryczne — Kanalizaoya. — W o 
dociąg — Nowo urządzone łazienki. — Cena 
od osoby 8 koron dziennie z oałem utrzyma

niem — Prospektu na żądanie.

Dr
ordynuje

T E O F D . ZAŁEW N K 1
od l i  - 1 2  i od 3 - 5 .  — Syketuska 35 
Leeuenie ib rn eń  mowy.

Specyalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtań

e u u r  p t n u n a  Spra^ozJanis centralnej sts- 
syi meteorologicznej we Wiedniu i austryac.aeh Kole 
paóetwowyeh. JLmia 1. lipca.. 1904 r. o godzinie i 
ran" — Czemiowee -f-13'4 Tarnopol — •— , Lwów +11-6 
Skole + 1 3 7 , P rzem j‘1 — —, Jarosie./ +12-9 Tarnów 
+■—, Nowy Zagórz + 1 1 0 , Kraków + 1 5  4, Praga +13-9, 
w iedeó + 1 5  2 Kemmering +  -  0, Bndapeezt + 1 6  9, Ischl 
-4-14 0 Riva +20-7, Tryest +22-8; Celsjusza

Ostatnie wiadomości.

i F B.

BoberU

Z KRAKOWA.
(Telefonem i pocztę,)

—  W  ostatnich czasach w obiegu w Krako
wie pojawiła się znaczna :lość fałszywych monet 1- 
koronowych i 20-halerzowych.

— Krakowski sąd krąj. karny poczynił kroki, 
aby do przeprowadzenia rozprawy przeciw Millerowi 
i tow. o defraudacye w krak. Towarzystwie kredy- 
towem rękodzielników i przemysłowców delegowany 
był trybunał sądowy wadowicki.

Z izby sądowej.

W

B r a k ó a  2. lipca.
(Mordercy Kleszcza). 

rozprawie o zbrodnię morderstwa na
rodzinie Kleszczów w Podgórza zapadł w czo
raj wyrok. Sędziowie przysięgli zatwierdzili 
12 głosami pytania co do Jana Sobola w spra
wie dokonanego morderstwa względem Jana 
Kleszcza i usiłowanego morderstwa na K le 
szczowej i dziecka, oraz kiku kradzieży do
konanych i nsiłowanyoh.

Oo do drogiego oskarżonego Gregorskie- 
go sędziowie przysięgli zaprzeczy1 i 8 głosami 
pytanie, dotyftząoe współudziału czynnego za
mordowania Kleszcza a 7 głosam pytanie co 
do usiłowanego zamordowania K leszczowej 
nrftomiast 12 głosami zatwierdzono pytania

Korespondent wiedeński półurzędowego 
Tester Lloydu donosi, że parlament nustryaoki 
zwołany zostanie na koniec listopada i w ten
czas o losie swoim zadecyduje. Omawiając za
mierzoną podróż dr. Koebeia do Galicy i na
daje je j takie znaczenie, jak  to uczyniła N,

Sr. ‘Presse. Celem tej podróży ma by ó „izo- 
wanie polityczne Czechów a przyciągnięcie 

Polaków do obozu rządowego lub oonajmniej 
przybliżenia ioh do tego obozu, od którego w 
ostatnich czasach t»a bardzo się oddalili".

Telegrami i telefoiiematy.

Aleksiujew telegrafows ł 30. czerwca, że otrzy 
mał z Portu Artura doniesienie o wyoieozce 
8 toroodowuów w nooy 23. czerwca na zwia
dy. Torpedowce spotkały się z japońskimi 
torpedowcami i zmusiły do cofnięcia się. Po 
naszej stronie odnieśli rany: kapitan Elisejew, 
por. Smyrnow i 2 marynarzy. Wszystkie tor
pedowce wróciły o 8 rano bez szkody.

Buchy wojsk.
F e ie i* fc ln irg  2. li ca. Kos. Ag. tel. do

nosi z Lianjanu pod datą wczorajszą: Japoń
czycy  cofa ją  się ze stanowisk w wąwozach. 
Celem im ruchu n« L isojan było prawdopo- 
bnie krycie marszu skrzydeł armii generałów 
Oku i Kurokiego ku Fenw anczengow i; celem 
zaś tego marszu było przełożenie linii opera 
oyjnej ku Korei, wobec posiłków, jakie otrzy
mała rosyjska armia i wobec niebez ieczeń- 
slwa, że mogą byó ra  półnooy odoięci.

P e t e r s b u r g  lipoa. Speoyainy kores
pondent Prawit. Wiegtnika donos-’ z Li&ojanj 
pod datą 1. lip oa . „Dnia 26. ozerwoa obsadzi
liśmy wąwóz Dalia 6 batalionami i 16 dzia
łami. Oma 27. rano zaatakowali naazą po- 
zycyę Japończycy w sile mniej więcej jednej 
dywizy i z trzema bateryami.

Potyczka była krótka, lecz gorąca. Gdy 
poznaliśmy siły i zamiar nieprzyjaciela, który 
pragnął obejść nasze prawe skrzydło, generał 
Łewen&tem opuścił wąwóz i cofnął się na po- 
zycyę w Simuczen.

Nieprzyjaciel zaprzestał ataku na wąwóz, 
które ponownie nasze wojska obsadziły . Po 
naszej stronie był 1 poległy, 12 rannych żoł
nierzy.

Tego samego dn a (27. z. m.) inne siły 
japońskie zaatakowały wojsko hr Kelien.. 
które opuściło wąwóz Modulin i cofnęło' 
się do Ticzu. Atak nieprzyjaciela został 
odparty.

Oddzi™ generała Miszozenki, przy któ
rym od 23. do 29. ozerwoa się znajdowałem — 
telegrafuje Korespondent — stoczył 27. czerw
ca ponownie walkę koło Sahotan Była to 
trzecia próba nieprzyjaciela wyparcie' nas z 
pozycyi. wojska bowiem zamknęły drogę do 
Kutjandsi, Tanozin i Tasziczao. Pinrwsze dwie 
próby odbyły się 23. i 26. ozerwoa. W szyst
kie trzy ataki odznaczały się coraz bardziej 
rosnącą zaciętością, ponieważ nieprzyjaciel 
otrzym ywał ciągle nowe posiłki. Leoz i nasz 
opór rósł. W alka była przeważnie walką ar- 
tyleryi.

u *terya transbajkalskich kozaków, bate- 
rya górska i konna baterya walczyły śmiało 
i strzelały celnie. Miszczenko spodziewał się 
walki w dniu 28. eserwoa, jednakże Japoń 
czycy  pr&wdopoaobnie wskutek poniesionyoh 
strat od ognia naszej artyleryi nie odważyli 
się na newy af aa i nieco się cofnęli. Straty 
oddziału Miszozenki w d. 27. bv /y  10 zabi
tych oficerów, 5 zabitych żołnie^zj i 58 ran
nych żołnierzy.

1 m a 27. w południe nadesrła wiadomość, 
że oddział Renenkampfa koło Siunoozesi to  
ozy zaoiętj bój z nieprzyjacielem.

O gólnie oceniają siły japońskie w Man- 
dżuryi na 8 do 9 dyw izyj i kilka brygad re
zerwy, które ju ż  biorą udział we walce.

H O T E L  E F R O P E J B K 1 .
Alberta Sikcwrona.

Pr-iyje'hali do Lwowa dnia 2. lipoa 1904: 
M. hr. Rzysiozewska z Rosyi, I. hr Jabłonowski 
z Zagwoździa, eksc. M. br. Błażowski z Nowosiółek, 
J. br. Błażowski z Czeremchów, L. Łoboś z Tauro- 
wa, dr. B. Skibniew&ki z Rosyi, W . ŻurowsK’ z Ol
szanicy, A. Czerkawski z Lubienia, kap. Mussak 
z W iednia» H Gottleb z Tehlowa, J. Grunwald ze 
Strychanieo, H. Wielowiejski z Olejowa, B. O su 
chowski z Wiśniowczyka, A. Kunz z Podwerbec, B. 
Orzechowicz z Kalnikćw.

Dział ekonomiczny.
Losowania. Przy wczorajszem ciągnieniu 1 o- 

s ó w  k r e d y t o w y c h  główna wygrana 300.000 
koron padła na los seryi 924 nr. 16 ; wygrana 
60.000 k. na los s. 2602 nr. 32; wygrana 30.000 
k. na Ls s 778 nr. 72; wygrane po 10.000 k. na 
losy s. 2838 nr. 80 i s. 4076 nr. 43

Przy wczorajszem ciągnieniu losow a u s t r y- 
a c k i e g o  c z e r w o n e g o  k r z y ż a  wy
grana 30.000 koron padła na los sery* 2366 
nr. 2.

Przy ciągnieniu losów komunalnych główna 
wygrana 400.000 koren padła na seryę 625 numer 

'29 , 20.000 koron s 1970 nr. 76 10.000 koron s. 
364 nr. 42.

fi Tow. dla eksportu uufcy I prudoktew zbo-
iowycll ukonsiyiuowało się wczoraj w Wiedniu, wy- 
bierając prezesem p. Biedermana.

X rynkdw pieBięftnyeli-
S  l e d e ń  dnia 2. lip t. (Telegram Na

rodowej".) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 m.aat 30 
popołudnia. Akoye anstrjaikiego nakłada kredytowego 
642’— , węgierskiego za&łada kredytowego 752-00, Anglo- 
banka 279 50 Dnionbanku 514 50, Bani n dla kra. w ko
ronnych 425*50 bankrere.nu 512*00, Bodenoreditu 928*0l‘ , 
gali ,’jskiego Banka hipoteczni rc 087-—, kolei państwo
wych 633-50, kolei południowej 79-50, t- Mnwa o A. -  — , 
B. — •— , kolei Elbenthal 42100. kolei północe“j F..90, 
kolei eiemiowieokiej 576 00, alpiny 419—, Bima M ira-
nya 491 25, praskiego towarzystwa żelaznego 21814 fabryki 
breni 478 00, tureckie tytoniowe 845 0 , galioyj*k!ego
kupaokiego Towarzystwa naftowego 1060-— , oblig. w*g 
indemniz. 97-65, renta majowa 99*25, anatryaota rrnta 
koronowa 99*25, węgierska renta koronowa 9’< lu, 56-let. 
lirfy Towarzysrwa kredytowego z.emskieg< Oft-60. 4-pro- 
cent w® liiry Banka krajowego 99*85, 4 i pół nrooentowr 
listy Banku krajowego 101*75, 5-proeentewe kemara nt 
obligacye Banka kra owego 103*45, 4-prorent listy Banku 
hipoteo mego 99*— 4 i pół procentowe listy Banka hipo
tecznego 1OT70 5-prooentew,‘ U/ty Bankń hipotecznego 
113-—, 4-procentowe g\iieyjskie obligaoye propinao. 9 **95, 
4 procentowe galicyjski* pożyozk< krąjowe z r»ku 1895 
99 45, 4-prooentowa polyi i m  miana Lwowa 97 10 losy 
tareokie 129*50, marki 117*40 rabie 253*00.

Z ryukón ttwuwwysh

weW alkę antikoAelelna 
Francy!.

P a r y *  *2. lipca. Kom isj a budżetowa 14 
głosami przeciw 10 uchwaliła s k r e ś l e n i e  
k r e d y t u  n a  f r a n c u s k ą  a m b a s a d ę  
p r z y  W a t y k a n i e .

J fa a te a  2. lipca. L-kwidator dóbr kon- 
gregaoyjnyoh dokonał wczoraj w asystencyi 
2 kompanij pieohoty półtora szwadrona dra
gonów i 40 isndarm ów wypędzbnia Kapucy
nów. Wszystkie drzwi klasztoru wysadzono 
a zakonników przemocą wyprowadzono.

Sprnira K artuzów .
Paryż 2. lipoa. Komisya śledoza prze

słuchiwała wczoraj portyera Kartuzów. Ze
znaje on o pośr< dniku, któr y imieniem kilku 
parlamentarzy»tów czynił Kartuzom  propo- 
zycyę, nazwiska jednak tego pośrednika świa
dek nie zna. W  poniedziałek będzie przesłu
chany dziennikarz Papilloud, przyjaciel E d
gara Gombesa.

Eskadra w ładywoal oeka,
rokito 2. lipoa. (B Reutera). Z  wielką 

pewnością twierdzą tu, że admirał Kamimuri 
ostatniej ro cy  ujrs ał rosyjską eskadrę włady- 
wostocką koło w yspy Tsuselruma i zaatako
wał ją. W ynik walk. dotychczas nie znany.

'Fo i oiFffl.
Nowe określenie

Ma.ka do pięcioletniego Jóiia, który uparł się, 
stanął n» ulicy i niechee ruszyć s ę z miejsca.

—  Józio, cóż to zn wu... n ie udawajże 
c h o d u !

samo-

NADESŁANE.

ijcie Schweizera jedwabie!
Proszę sażąrtoć wiórów naszych nowości ozarnyeh bia
łych lab kolo-owyeh od koron 11 5 — 18'— ,* mi tr. 
Sj.eeyalnie: J e . w  b n «  m a te ry e  n a  r a k o ło  w l  
z y to w e , ś iu b n o , b a lo w o  i  r p io e r r w e ,  n a  b lu 
z k i, p o d a ż y  biA etc. Sprsedajen.y w p r o s t  p i y w s -  

dlu Ł J “  Łtaym i podług wybranej próbki w js j ia r y  do mieazian 
wolne od oła 1 port*.

Schweizer & Co,, Luzem 0  27 (Schweiz)
Seideistoff-ifiiport. —  Kduigl, Hoflief,

l la m k  rolnlny w e  Lwowie. Dnia 2. lipoa 
1904 Ceny za 50 kilegramów lot_ Lwów Waluta 
koronowa. PBienioa gotowa 9*25 do 9 40, p „z e n in o w a . 
7*50 do b*—, żyto gotowe 6-50 do 6-ri5, nowe 5-60 do 
6-— , owiea obroezny gotowy 6-50 do 6 75. nowy 5'00 do 
5*25, ję zmień pastewny 0*00 do 0*00, jęotmien browarny 
6*25 do 6‘BO, rzepak 8 BO do 9*10, rzepak n®wy 0-— do 
0*—, grooh i -atewny 0-o0 do 0*00, groe. do gotowania 
7‘60 do 9" —, wyka 4-50 do 5-00, bobik 5"5*> do 5"80, hre- 
ozka 000  do 0*00, knsoradia nowa óOO la O'00, stara 
6-25 do 6-50, ohmiel za 56 kilo ed 150 do 155, koaiuij-p* 
czerwona 00-— do 00 — , biała 00- -  do — — , szwedzka 
—•— do — •—, tymotka 00-00 do 00*—.

Spirytus looo za 50 litró - gotow™ 21* — do 21-25 . 
paritas Tamoi o' eskontyncentowy 13"5o do 14-— .

Cennik zlentopłedóa w Krakprto
z dnia 1. lipoa 1904 r. w „Hali z b o i o w e j " .  — Tendcaej j  
niezmieniona

Pszenioa biała od hor< n 9*40 d 9*70 biała tranzrto 
—-—  do —*—, czerwona i zołtu 9*35 do 9 65, ezerwona
i żółta tranzyto —*— d o ------- , węgierska 9-50 do 9*70.
Żyto krajowe 7-10 do 7-35, t»rgow > —• — do — *—  tran
zyto —*—  do — , węgior 7 66 do 7*8< Jęczmień bro
warny 0-— do 0-00, na krupy 7*00 do 7‘bO, ua f  a szę f-ftu 
do 6*90, tranzyin — do — . Owies 7 20 d_ 7-60,
Proso zwykłe 5.50 do 6-— . Tatarka 7-75 do 8-60. Ku
kurydza nowa 6-90 do 710, i  a r a  d i  . Cin-
ąuantin nowa 7*10 de 7*30, Cinąnantin stara — — do 
— . Groch Wikiorya 11-50 do 12*—, zwykły 9‘50 do
10-75, pastewny 8‘00 do 9*00. Fasol cn ir  12-50 do 13*—.
długa 10-60 do 11*—, krótka 9-8P do 9’SO perłowa 11-— 
do 11*50. Bobik 6*25 do 7 00. Wyka 5*70 do 6*25. Rzepak
zimowy —*—  do — — , tra n zy to  do —*—. Semię
lniane — *U do — *— , konopne 8*80 do 946 Lnie* — *— 
— , Mak niebieski 25*—  do 28* —, szary 24-— do 26 — , 
Koniczyna nasienna ozerwona — *—  do — •—, nasienna 
biała —g -  do —•—  nasienna szwedzka — *— do — •—.
Esparzetta — •— do — ■—. Lucerna do — - .  Ty.
motka — *— do —____  Otręby pizenne 4 90 do 510, żytne
6*10 do 5*20. Mąka ozerwona 5*70 d > 5*86. Ofagi 4*80 do 
4*6 I. Słoma żytnie dłng i 2 60 do 2 80, pszeniczna długa 

do — *— , Mierzwa żytnia — — to — — , psziniezna 
_  do —* — Siane zwyczajne 3-20 do 8-80 Koniczyna 
paztew. 4-20 do 4*40, Sooz, do a 14-00 do 17-00. Ceny 
notowane za 50 klg

Wiedeń 2. lipoa. Kurs w koronach i po 50 
klg. Pzzenioa 0*00 du 0-00, żvto 0 00 do 0 00, jęczmień 
0-00 do 0-10, knknrndza 5 50 do 5 70, owies 0 00 do 0 00, 
rzepak 10 40 do 7 "65.

Pogoda: pięknie.
Wiedńń dnia 2. lipc t. Cokior 2160 do 2160. 

(stale). — Nafta g.,lieyjska —•— do —- -  spiry- 
is> 46-6) do 47 00.

B lA aocazI dnia 2. lipoa Kars w koro
nach i po 50 klgr. Notowano pszeni ę na kw.eeiań 0‘ — 
do 0*— na maj 0-— do 0 00 na październik 8*82 do 8-83, 
iyto na kwiecień —- — ,io , ua październik 6-57 do 
6-58, owies na maj —■— do -  , na październik 6-13
do 6 14, kukartdza n ■ maj 5- 7 do 5,r>8 na lip eo 5-24 do 
5‘26, na sierpień 5-35 do 5-3P r /ip  ik na eier , eć 10-20 
do 10-30.

/

1



GAZETA NARODOWA % N irtóe ii iaia 3 lipca 1904 Nr. 150.

p a s o w e

p*y
knMms odaaja od aajraiuejuToh »« «*!- 
M w  do u jm ik w y ih  o łkn ym ó w  —  posyła 

nłdflAontlm
W. *©CMJŚ, 167 

P n f*  Kkm«v k i. nr. 6, 
U kneiL

lllasttow ano cenniki b e ip ls tn ls .

DROBNE OGŁOSZENIA
__________p i S  wt od wyrazm.

H e r t o a t a
ahińsko-roaslikn, ib*or majowy, iwisie 
Souahong l  słr. 3’TB II, h t" »■— . Okru- 
u j i i i i b o b  wr. l '7 f . Okiachy IsoJm 
i ł r  l l i f c r  D w r t  ł  k i i  ” i  3 * i  i ł -f tent. Dwór L m i •*

mm
N siiim irialki bony, kincmico,
I l a H U d j I f l O l l U ,  panny służące oru  
« w i |  „tubą mąt-. i i "tuką poleca: 
Bioto Hiemeaynowakiej, Lwów, Rynek n  u

140

Jarmark Lwowski,
•m , •U. F re d y , poleca swoje w y r >j n a m  
ze laakonutej dob roci I  m e  w y „ '» j tanioeci.
__________ 489__________________

Fin nainria n* P“ « miesięcy domU U  I K S J D O la  z uein urządzeniem w 
o g ro d s.t, naazw ycaą, zdrow y i  m iły, b liik o  
m  i  zU cyi ko lei, oena n m iarko w ar . b lii-  
u  w iad.m oać w A. lm uuaun cyi „G azety 

N arodow ej*. 136

Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
siu one, oraz waaalkie 

wyroby ze złota i srebra. -loleta F. K w a 
faiow śkl, > wów, plae H alick i 3, przyj 
mnje wszelkie obitalonki i reperacye. 98

P S u i n U i  a  1“ w z ile  w ieku, w szeeb.tron
I  I W O  W  - I nie 1 wyrobem W szelkich
gatunków piwa obznajomiony, który dln- 
goletniemi świadectwan wykazać się może, 
pessukuje odpowiednej posady. Łaskawe 
^.oszenia prsyjmuje Administracya ,G ai 

„PiwowarNarodowej* ped
133

-  Lwów*

Biedny lakiernik >££■•
Kapuctózkl —  Lwów, dl. Spadzista nr.

U l I A n i a  •**włie hiszpańskie, są już obe- 
n l S H I B  cnie do nabreta. Wrsylka w 
S kią. pocat. aOoykaoh DC 1 zŁ o płatnia 
wyłyia A Hoffasn*. Nyiregyhaza (Węgry)

'39

Lwosrskie 4*7

Fflło-Plastikon
(46 rasy prem iowane).

Od 3 do 9. lipca do widsenia
f f  u n f li  pedearemiitowc)

pr-- . m i podróż 
w Iwhlpelngn maUJiklm.

Wstęp ao halerzy.

t  H i e t n p l i  +
sak* Leni i dalec n k i t r ą  e lk it  po 
drótkiem  o ły c ic . najlepszego środka 

] otysrnego
„ K o p * l 0  '* (pr- ochron.)

P u le  aled będą w w a n is l ,  M usi. 
W  daw kach po i .  r a j  3 60 6‘—

na 6 14 30 dni
Pewne dateenmle. Wiele podale- 
k iw a ś . Do nabycia we wszystkich 
apzeaach 1 drogoeiyach. En grt ■: 
Fr. Yitek & Co., Prag, W  aa ser gam, e 
nr. 13. We L w e w le : P łntr Ulko- 
laaek I Bp. apt, — Z. Bneker, apt. 

ped srebr./m  orłem. 119

D «

Rybołówstwa
potraobne 420

p n y n f d y
n t r ą y aj ai we w ielkim  w yborze na składzie

Alojzy Hiibner,
no L w e w l e ,  B jn ek .

poleca niezawodne i wypróbowane
drośitf do wytępiania owadów 

domowych
■' mianowicie. :

F en illii
*o w-miszczenia móli z zarodkami w aa* 
kula h futrach i meblach. Flanou lao h.
Z ió łk a  antyw olow e

do orzechowama futer. Pudełko 1 kor
P t f l c r  me tymolowy

oclrmnią )d mdli futra mknie, porty ery, 
franki i meble. Sitaka 6 b

G ryloo
wyt nwa sswaby, karakony, stonogi, 
kw.mzcze, szczyyawld, karali ki, pni- 

sakj ktp. Flakon 60 k.

H L k o t o n
■ -•a wodny środek do wytępienia pin? 

skiew. Flahon 1 kor.
P r o u o k  p « n k l

do wygubienia pcheł itp. owadów, pacz
ka 10 i ao h. Flakon 40 i 60.

P ap ier ma m achy
iztuka 6 h. 340

We Lw iwie : Pr»y ul. Sykami klej 
L 36 1 przy pL Maryaokim 1. U . 

W Krakowie. Sukiennie© 1. 2Ś.
W Praemyślu: ul, Mieklewleza 1.11.

barki.

864

ochronna.

t
Ekstrakt orzeebowy

do fnrbowania siwych w łosów  
do nabycia n

A. M a c zu s k ie p o  w Wiedno
Ul/H K r d b e r p s r l & n d e  a

Ekstraktem tym , który wyrabiany 
jest 1 zielonych łuoin orzecha ©.oskie 
go, najlspfe" i ..ajpswuieij farbowani 
można siwa włosy aa kolory DinM, 
szatys, .  rssatsy I ozarny, nadając wło
som najdalej pa 15 min. kolor właści
wy, tak , że .'©lor zen przy myoiu nie 
schodzi.
1 flass. ekstralrJ arzeokowege k. 6 i S 
1 pudełka z 6 flaszk. na próbę . 7-50 
Mleka srzwnhswe, regor losów k. 6 i 3 
Pemada arzaobewa1 olejki orzeoh. 4 i 2 
Pastn orzeobewa do olenlew. bredy k. 2 
Ekstrakt srzeehowy podwójny barwa 

na brodę . . . . . . . .  k. 6 i 4
We Lwowie n Zygmunta Ruoke-a apt., 
w składzie matoryałów Al. HBbącra i 
w drogueryi Piotra Mikolasooa I Sp.

p W  Przy kopnie zwracać a ragę, 
aby Ekstrakt orzechowy byl wyrobu A. 
Maozuskiego, g iy z  in_.,_uje się wiele 
podobnych pod 'ib isn ych  preparatów.

3°j

Rowery 400

ilfcic prsybory dla kulamy 
poleca umjtcaiilel

F F ,  Ł u k a s ie w ic s ,
Lwów, U u d ealek a M .

30 do 40 koron 
dziennie

mołe każdy zarobić bez kapitało 1 r-łyka 
jako uboczny dochód. Cenniki bezpłatnie. 
Zgłosueuia p o d : „1 . 3t* do Blnra o g ło 
szeń „H erknr“ . Nttrnbcnr, FBrther- 

strasse 78. 358

, D” G.Schm dła
ptarzs 3lłaiowrgo i Fizyka iryrny

is m — —— — - - —1)iu  irywoziwy 
ń s m n M M b in

.usuwa czasowi gfuctrore 
wyciek; uszu,szumwnszath 
[ipr̂ ffępionŷ iBlyHwdw 
wypidkacbzadawnienla.

_ _ _ _ _ _  Do nabycia po2zt. za Flj-
sbtewrazzispósohem uźyuajedynia w aptece
PIOTRA M nULASGHA hćLWDWIE

Hajni iKwłi
potoóouy J kilometrów od Przem yślan

» p n « d a m  449

wraz z obsiewami i  inwentarzem, obszarn 
166 morgów zasiane 86 cetnar. pszenicy i 
żyta, 48 -arzy iy , 110 kartofli, re s ita  las i 
sianotęcia, 36 szlak bydła rogatego i kom. 
Pośrednictwo wykluczam. A d res Zarząd 

dóbr Przem yślany post. rest.

Q£3K

V . V '

• ■■ ’.y '■' . .1. 'r-. ‘ > t-Vr\r . V )r "p
■'. 1 . > t , f c j

f̂ tht die zart mu weiss

Bo raka cesarski robi skórę 
dellk stną 1 białą.

A a | l e p s i e  1  n a j t a ń s i e

Biczyska 
skórzane

w yrabia ty lk o  476

K A R O L  S C H 1 G U T ,
pierwszorzędna fabryka biczysk 

M in t o K .  (M etylow itz) M o r t s w m .

O chraniajcie swoje nogi
przed nagniotkam i, guzami, przemoczeniem, 
zimnem. W szyztkie te przypadłości powsta
łe przez hadm ienfc poce ie i nosaenie ple- 

„  podeszew, „stają przy noszeniu 
D r .  H ó g y M ’ a  p a i  e u t .  m « b o « t o -  
W |  ofc p o d e o e w  za parę 80 hal., kor.

rao. a-ąo-
N oga przy noszeniu 
dawnych piekących 

podeszew.

Noga przy noszemu 
asbeztowrch pode-

A n b e s t e w e  p o t n l k l  k .  1 . Odsprze- 
dawcom dajemy prowizyę. C o n m .i Bratla. 
R k ła d  et ,iTL w yłącznie afcbes*owych. to
warów: W i c n
_ U »  K iś  róg F  anz Josefs Qugi. W y sy łk a  

za pobraniem. I J 4

g T 7 H n | g | K ia « W « c x

W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, dóbi, zakładów gospodarczo-przem., 
ogrodów, gmachów publiczn., domów prywatnych iip 
F r . .  doświadcz,alne d l*  wydostania w ody, po 
szul Iw a n ie  I u ch n y ccn lr  źródeł, zbiorniki na 
w odę, ru rociąg i 1 „„zystk ie  inne prar* w tym 
zaLre.ie wykonuje fach wo, praktycznie i 2 pewni, 
‘jw a-a n cyą : B iu -o  teehuie. ue dla pro jek tor n j s  
1 pr: * pr 1 w adzenia w odociągów , P ierw sza Prze- 

r« y ska fabryka wodociągów 1 pomp
J a n a  T l t o s e  w  P r a e r o w l e  (M o ra w ę ). 
Urządzenia eserpalń w solk ieg©  rodz tju pom
py, sikawki, pewne, trw ało , wszelkich systemów.

Cenniki bezpłatnie. 337

V, fu**1- paczka 
I  kor., l-ao, 1-40, 

I  60 i wyżej.
I n d *  C e j l o n
koron [-30 i 1-70.

O t  " u c b j
70  h., 80 h., I  kor. 

i I  kor. aoh. 
Wszystko netto 

w a g a  cłowa, czyli 
500 g ra m ó w  —  nie 
430 gramów za I funt 
ro sy jsk i —  o 30%  
mniejszy.
Proszę wszędzie

lą d a Ć  Heruatę 
M onopol z R ączką.

Z magazynu J f T  L I  C I S Z A  G j R O < 4 8 E G < I  w  K r a k o w i e

“ A Jw ię k sz y  z b y t  H e r b a t y  w  k r a j u ,  f ld z lo  u le  m a  firo sz  p lsa ó  w p ro st.
63

I :  U

Księgarnia Polska
w e  L w o w i e ,  n i .  fcw w J e — łe k n  » ,

poleca dzieła ptiagogiczue

b e u n h i e b a

ki
o
N

a
d

Od

do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki ybcych Ję z y k ó w  bez nau- 
* rciela, z objaśnieniem ti ymowy i 

kluczem
P ą l a l i o  n i e m l b i  k i  kurs i-azy 

k. a‘ I0 , kurs I l - g i  k. 4 80. 
P o l a k  U - F m n c u a k i  kur* i-szy 

k. 3 60, kurs Li-gi “ 9 no,
Gi auawł u  Franonaka y6o, 
W y p i s y  F r u t a c n s k l e  k. a-10.
P o l s k o - A n g i e l s k i  kurs I-szy 

k a’34, kurs I l - g i  k . 3'bo, 
P o l a k  w < B O S y | S k f  kurs I-szy 

k. 4-20, knr^ I l- g i k. 5 40,
A naerf kaksfcJ P r a c  wodnik

x rosmówkami angielsłti&nii k. i 30*
mały b 15. Za oprawę
idego tomn z powyższyoh dziel
dopłata po h .  Ó S . 7®

Pa ten  te
P a t e n t y  n a  w s o r j  I  n w k i  o e h -  
r o n n e  dla wszystkich krajów  wyrahia 
M i n  r o  p a t e n t o w e  I n t .  J .  Fischera,
W le n  I . ,  M a z lm llin n s t r a s s e  a r .  5. Istn . od r. i*” .

Zakład naukowy.
Z a k o n a ice  n aw iedE taia  N - jś .  M aryi Panny, d a w n ie j W i l e ^ e ,  późn iej 
zam ieszkałe w W ersa lu , obac-nte osiad łe  w J a ś l e  n a  O ó n - e  J S a - 
w l e d s e n l a  za miaułem . gdz-e pow ietrze  zd ro w e  i p r z e s t - iim  dużo, 
otw ierają  Z a k ła d  n an kew  y  z p oczątk iem  roku  szkolm  g o  od 1 .

w r z e ś n i a  1 9 0 4 .  486
B l ż^zych  in torn iacyj udziela  na żądan ie  P r z e ł o i o n a  z a k o n u .

Ostati nrifci
N adszedł 

św ieży tranzport

najnowszych
I n r n f i ł f l k  w du^ rm wyborze i w 
I U I  l l w I C E  najnow szych wzorach

Ceny' najniższe (z/perłow ej m asy od 8 zł.

KOPERNICKI i SYN
op tycy  i ro.ei nanicy

Lwów, plac Hałiski I

O g ó l i  f  m a j > : i p r z y s z ł o ś c i !

TH R U L“
Perła m  voH od MM
Ożywczy i wybornego smaku ! "1 

Zestawiony z aromatycznych świeżych owoców t 
Ułatwiający trawienie — pobudzający apetyt!

Pierwszorzędny artykuł spożywczy 
obecnego sezonu !

Do picia z wodą świeżą, 
wodą sodową lub a woda

mi kw asorodow em t.

0 , ywczy uapój dla cyk li
stów, w jboIjo  reów , tury

stów ltd.

1 a szklanki do nabycia i 
kaw li n iach, restaura- 

e /a ch  i euklernl ich.

t # i i !
D obrze tdąoe firmy poszn- 
k ira n e  są ja k o  eastęp- 
stwo na skład on i  ros wo 
w szyst.ieh  miastach. (B o 
czny obrót ok o ło  40—50 

milionów koron ).
M o l t a r  | a n .  A  C l e .

Industrie fflr  a ikoholirelc 
GetrSnke,

Bndapest L.Fnzer-ntcza 28,

H n p a f e l e

t y l k o Krochmal brylantowy
R a i a n t a ( ( ! —  Wszędzie do nabycia. Handel Soleckiemu 

Lwótv, ul. Batorego 2, rozdaje próbki darmo. 464

Utrzymanie zdrowo io ła c J  ka*
polega głównie na siybkiem i regularne® tr i wiem u a usunięciu moi lw ej 
Litrukcyi Skutecznym , a pnyrządzisnym starann- z wyszukanych najlep
szych ■ ół ieki-rsa ch, podnie i»jący aj- t¥l, dobrze dziah ąiy 
również jako łagodny domowy środek przeozy“z<'za|ąoy, który znano skutki 
n i e u j )  i . i. w*n sj złej dyety, przeziębieni©, p^eirukcyę zgagę, wzdęcie, na
gromadzenie kwasów i kar Jze uśmierza, jest Dr. ą e M  db 
M i a  BO Aodjęaiwk z apteki B Fragner_ z Pragi.

STRZEŻENIE ! Wszyztkie części opakowania mają 
pra in 'e  zaztneżoną markę oehronną.

102 Głów ny sk ład  : Apteka
B . F R A G N E R A , c. k. nadworni dostawcy,

„Pod czarnym orłom©, Praga tło ln se ito  103, Eoke der Nerndagasse.
^  W ysyłka odwrotna. Za nadesłaniem koron 2 56 posyła się

flsi.skę; a > a U  30 małą flaszkę, opłacone do Jiażdej stacyi auetr weg.
Skład w agtekaeh Am rtrt-W ęg. W e Lw ow l w znanych aptekaeh.

1/8

Ra raty miesięczne
pole ram grap y losów:

Daty ciągnienia: Główne w yg ra n o :
1/4 1/6 ] |8 1/1° 1/12 jeden turecki los 3 razy po 600.000 fr.

1/2 1/5 1/8 1/11
J  razy po 800.000 Tr. 

jeden wło k: los czerw, krzyżą 2 rasy po 3-i.OOO Mr 
■ i  razy po 20.000 Itr

113 1/0 jeden węg. los ozerw. krzyża koron 30100 I 20.000

płata* w SM1/: Blotieem yth rauM*h po 8 koron.
NatyehuiiaBtowe n ‘  Dodzielne prawo wygrania po złożeniu pierw
szej raty wprost u mnie. Pierwszą ratę trzeba w ysłać przekazem 
pocztow ym  wprost do mnie — dalsze raty można posyłać za p o 

m ocą czeków  kasy oszczędności (wulne od porta).

Sdward Urban,
Baakhmos, P ta u  nr. » »  * 5 ,B r a m ,

(dom własny).
Rzetelni odsprzeda w ey poszukiwaai są we wszystkich 

rośc ła on  za stałą , dobrą prawlzyą. 'W W

W siędsle w aptekach do nabjclm.
Nieodzownym środkiem w d om - i podróży jest

A. Thierr/ego Balsam
powszechnie uznany. 388

Skuteczny przy złem trawienni i przy tegoż ob- 
jaw ach: Ijats odbijaniu, zgadze, oóetrukoyl, tworzeniu 
tię kwasów, kurozom. żołądka, katarz«, mdłościom, 
brakn apetytu, wzdęcm etc etc.

Uśmierza wszelki ból, kaszel, uwalnia od flegmy 
i czyści. Najmniej" za wysyłka pocztą 12 m ałych a,bo 
6 dnżyi h fl&s j  iów k 5-— , koszta wolne. 60 ma łych 
lub 80 dużych flaszek k. 15*—, koszta wolne nettJ.

W  drobnej rozsprzedaży na składach kosztuie 
1 m ała flaszka Ju LI., 1 podwójna flaszka 60 hl. 
Proszę nw ,żać na jedyną i prawnie zastrzeżoną pra
wdziwą tylko mnrkę ochronną zakonnioy : „leh  di©n“ .

Jedynie prawdziwy. Naśladownictwo te| 
im, tl. rozszerzacie i odsprzedaż innych, prawnie 
niedozwolonycb a w ię; lio rozpowszechn. nie- 
dozwolonyck otarek balsamu — będzie 
sądownie ścigane.

A. ThIerry’ e*go Maść centyfoliowa
nśmi *. t ból, zmiękoza, naciąga, goi eto. Najmniejsza 
wysyłka t  -eg le łk i franko Jc. 8-60. W  drobnej roz- 
sprzedazy k . 120 za cegiełkę Główny skład we L -o  
wie u Simona Haya & I. dr. Ruokera. Jeżeli się spro
wadza wprost, adres: A. Th lerry , apteka pod Anio
łem  »trdżem w Pregradzie k Rohitseh -Saner >i*nnn. 
Jeżeli należytośó z góry zostanie pr/ysłana, można o 
dzień wpierw otrzymać wysyłkę aniżeli za zaliczką i

odpalają koszta, „tóre są przy i-Jiozce, dlatego poleoa się i  góry płao"ó i 
na u icii u dok .dnie wypisać adres.

Bsj>am pr iwdal-
wy tylko * apteki 
pod A n io łe m  stró

żem. A .T h le n y ’ ego 
w Pregradzie, k. R o -  

hitsch-Sanerbrunn.

11

ItesM!

Prasy do owoców
Prasy do winogron

z podwójnymi przyrządami do uciska ^ H e r -  
e n les**  do arnchom lenla isrom ocą rnk

Prasy hydrauliczne
na wysokie olśnieni© 1 na wielkie pr»ce 

M ły n k i d o  ow oeów , m ły n k i d o  w ino- 
g ron , kompletne u rzą d zen ia  d o  m oszezn, 

sials 1 de płneWo/u, prasy do soku owocowego, m ły n k i d a  JULód, 
apsrsty ds raasmia owooówl jarzyn, maszyny do zdejmowana łupy 
* al wOilw> BlHftWKl samoczynne (patent) do noszenia 1 do
Ł h a t S a! ?  ehmlelu i gorciycy . ,S Y M -

^  W i n n i c *  w yrabiają i dostaretają pod  g w a-
rancyą ja k o  specyalność najnowszej kon stru k cji 4 68

P H .  K A 7 F A R T R  &  O o .
fabryka muszyi* gospodarczych, gtsem ia żelaza i parowych kuźnie,

IV  le n  n / l ,  T ab o rb iro ase  7 1 .
Odznaczona przeszło 530 złotym i i  srebrnym i medalami.

Dokładne llustr. katalogi gratis. Zastępcy 1 odsprzeda*ey  poszukiwani.

B a d e n
z 18 ziemno-sallnow ©ml źródłam i siurcz»ncm l od -j- 27° do 36“ C U ty -  

_  ftanle kąpieli t r * ,, onły ro». ticzon letn i od ) m aja do l i  paźd .ernika
— ó - i J B  Siarczone w ody badeńskie używane la  od setek 'at s " s ’leps; t i.  ~

^  ■  skutkiem  pr*e iw  lo d a g rie , reumatyzmowi, kwasom mocze wj -
w  ■  paraliżom itd. —  D om  kuracyjny w ooienionym parko, trzy ra z /
A  I  dz!ennfe koncert wiedeńskiego stow. koncertowej orkiestry, co

dziennie przedstawienie teatra>ue, festyny, wieczorki, w yścigi i 
wszystkie sportowe zabawy. E le k try c z n r 1 olej, w s p „  ałe hotele/ 
prześliczna okolica. F  ekweneya w r. 19 0 3: 38.593 osób.
Wyjaśnienia i pruspekty bezpłatnie przer Komlsye kuracyjna.

369

Jttydło Schichta
Najlspsze. najwydatniejsza a tern sanom najtańs/e mydłs bez wszelkich 

s z k o d l i w y c h  domieszek.
Znaki oeh ron ne:„Joloń“ „K lacz*

wk
?TŹ! '

'!■ pęf-i ■ wA >

■4#3

i

W szęd zie  J o  n a b y c ia !
K apujących uprasza się o zwrócenie uwagi na napis „Schleht*, który 
się snajunje na każdej sztnee m ydła jakot">ż na jeden z  powyższyoh

znaków ochronnych. 389

P r i e s s n i t z t l ł
w k Od l u ig

dla chorych na nerw y —  na cierpi©- 
n ‘ - p ła c  i k . tani —  na katar żo- 
łudkowy —  cierp ienia wątroby -  
choroby brznszae —  hemoroidy — 

reum atyzmy i ogólno osłab ien ie .
Cenniki gratis. 73

O łów ny lekarz: Dr. J Ó B C f  W c i M * |

pod Wiedniem
M e t o d y  l e c B e n i a :

I oczenie wodą 
Leczenie elektry- 

01 ilością 
P ow ietrzu o" I sło

neczno kąpiel© 
Dobre odżywianie

Inha lacja  podłng  
dr. Pnlllng 

Psychotherapla 
Kąpiele kwasero- 

do w©
M a sa ż

Zdrow otna gimnastyka

£  K a w ia r n ia  A m e r y k a ń s k a
58 p iijr  u licy  T rzeciego M aja 1. I I  wc Lw ow ie.
C o d n d ie n n lc  k o n c e r t  muzyki wojskowej. — PocząfaL o godzinie 9 wieuzór.

Dobry, wypraktykowany środek domowy,
którego nie powin 10 brrtnąó w żadnym domu, jest 

g ^ ~  E n m t a  H e u  ego E u c a ly p to i,
poJ gw arancja czyaty, od 12 lat wprost z Australii jako naturalny produkt 
sprowadzany, NH uMOch, AnsRryi i W^grrzcch prawnie /astrseżony.— 
Niska cena, bo tylko 1 k. 60 h. za oryginalną flaszkę, umożliwia każdemu 
rao atrzyd się w to, co zapobiega chorobom a podtrzym uje zdrowia.

P r i M z I o  1 .5 0 0  p o c h w a ln y  e h  i  d z i ę k c z y n n y c h  p i s a
otrzymałem od uioezonyoh : 144

z bolu piersi, g -r d ła  4 krzyżów, i w mia e- on k ć« ,  postrza
łu . brakn udleohn. kataru, bolu g ło .ry , wewnętrznych bo
leści, zastarzałych  ran, edorób skórnych ttc.

K a ż d y  nowin «n sobie sprowadtid bardzo ważną książkę w której 
preparaty Euo* yptui, oraz wielostronne na^zwycz^j skuteczne zastosowsuie 
tychże przy wyżej wymienionych chorobach dokładnie jes* o izane LV inte
resie wszystkich cierpiących rozsyłam wnięd»its tę usiążkę bezpłatnie, a dla 
przekonania czytelników kazał«m nmicś jid w iolo świadectw u ■eozunyc h 

proszę nważąr dokładnie ua markę ochronną.
Kllngentlinl i. 8a. F r a n t  E L em . w ysyłka Enoaiyptusa.

H kłn d : w Unliezu u aptekarza M. O terlacndcra.

UMIANGE

A Y A N G E

MELOTTE

m m

lekko chodzące, sry g ln . am eryk n ń - 
■kle k o sia rk i, żn iw iark i i w ią . 
■arki z elewatorem  i Lez elewatora.

szw edzkie m o to ry  naftow e, nader 
prostej Konstrukcji, bez sprężyn i wentyli, 
niezawodne w działao u.

orygin aln e b e lg ijsk ie  cen try  flagi 
m leczarsk ie , najlepsze i. najpraktycz 
niejsze z centryfag dziś istniejących.

o ry g in . a m ery L . bron y spręży
now e 1 talerzow e, znakomite do upra
wy roli —

oraz wszelkie inne
■

1
z najpierwszych i najlepszych tabryk.

Nawozy sztuczne
pod gw arancyą n a jle p u e j ja k o śc i 1 p ełn ej zaw ar

tości skłaoników pokarm owych,
dostarcza najtaniej 441

w M rnkowie
(Pijarwka 4).

w e  L w o w i e
(Kopernika 2).

C en n ik i na łąd an ie  darm o 1 o p la tn le .

Wydawca i odpowiedtialny redahtor P l a t o n  K o s t e c k i .
Z drakarni i Utojrrafii Filier? i Rpółlr.


